
Premier 
Czou En-lai
przyjął sekretarza 
generalnego ONZ

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 5 stycznia do 
Pekinu przybył sekretarz 'ge­
neralny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — Dag Ham- 
niarskjoeld wraz z towarzy­
szącymi mu osobami.

<
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi. że Czou En-lai przyjął 
w dniu 5 stycznia sekretarza 
generalnego ONZ D. Ham- 
ttiarskjoelda.

Muzeum
A. Mickiewicza
w Nowogródku

MOSKWA (PAP)
W związku z przypadającą w 

tym roku setną rocznicą zgonu 
Adama Mickiewicza, w Nowo­
gródku — mieście rodzinnym 
wieszcza, zakończono budowę do 
mu — Muzeum poety. Gmach 
Muzeum został wzniesiony we­
dług rysunku, który przechowy­
wał ojciec Adama Mickiewicza.

Ludność okręgu nowogródzkie 
go bierze czynny udział w skom 
pletowaniu eksponatów. Wiele o 
sób dostarczyło książki, fotogra­
fie oraz obrazy. Zebrano już o- 
koło 700 obiektów. Centralne 
Państwowe Archiwum Literatu­
ry i Sztuki w Moskwie dostar­
czyło korespondencję Adama 
Mickiewicza z czołowymi przed­
stawicielami literatury rosyj­
skiej oraz wspomnienia o poecie 
wybitnych pisarzy rosyjskich.

Muzeum otrzymało cenny dar 
z Polski — kopi? rękopisów 
poety, przechowywanych w Os­
solineum, fotokopie portretów, 
obrazów, dokumentów, świadec­
two dojrzałości, wydane Mickie 
wieżowi po ukończeniu szkoły w 
Nowogródku —włącznie 450 eks­
ponatów.

Misja wojs':owa USA 
uda się 
do Teheranu

NOWY JORK (PAP)
Prasę donosi, że w najbliż­

szym czesi© ude się do Tehe­
ranu amerykańska misja woj­
skowa. Na czele misji ma stać 
przedstawiciel szefa sztabu ar­
mii USA ,,do spraw organiza­
cji armii Iranu*'. W skład mi­
sji wchodzi 20 oficerów sił lą­
dowych, powietrznych i mor­
skich USA.

*
DELHI (PAP).
W Irianie zachodnim docho­

dzi coraz częściej do starć mię 
dzy holenderskimi oddziałami 
wojskowymi z ludnością indo­
nezyjską.

453 nowe sklepy detaliczne
i 108 placówek zbiorowego żywienia 
powstanie w Wielkopolsce

Nowy podział administracyj 
ny wiąże się z koniecznością 
zwiększenia sieci placówek 
handlowych na wsi woj. po­
znańskiego. Przed spółdziel­
czością zaopatrzenia i skupu 
stanęły w związku z tym po­
ważne zadania organizacyjne. 
Już rok ubiegły zaznaczył się 
pokaźnym wzrostem sklepów 
gromadzkich. WZGS urucho 
mil do września ub. r 98 no­
wych placówek. W siedzibach 
rad gromadzkich otworzono 
ponadto 28 nowych piekarń. 
12 zakładów zbiorowego żywię 
nia, pobudowano 12 magazy­
nów nawozowych oraz utworzo 
no 8 punktów uboju gospodar 
czego.

Wojewódzki Związek Gmin 
nych Spółdzielni przewiduje 
uruchomienie w najbliższym 
roku 453 punktów sprzedaży 
detalicznej. W* siedzibie każdej 
gromadzkiej rady narodowej 
ma znajdować się sklep spo­
żywczy, sklep artykułów prze­
mysłowych oraz gospoda, lub 
bar. W bieżącym roku planuje 
się otwarcie 108 nowych pla­
cówek zbiorowego żywienia.

Plany organizacyjne WZGS
są w dużym stopniu uwarunko gromadzką a GS-em. wpływa-
wane rozpiętością kredytów in 
westycyjnych, toteż ogromną 
pomoc przy tworzeniu nowych
placówek- handlowych o- cji fioapodanczych. (A&)
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W ciągu 4 dni nowego roki)
kluczowe zakłady chemiczne 
z nadwyżką wykonały zadania

WARSZAWA (PAP)
W ciągu pierwszych 4 dni nowego roku wszystkie kita- | brek“, która dała w tym o-

czowc zakłady chemiczne z nadwyżkami wykonały zwięk­
szone w stosunku do grudnia uh. roku zadania.
Tak np. przez 4 dni br. pla 

ny produkcji amoniaku — 
podstawowego półproduktu 
do wyrobu nawozów azoto­
wych, zostały wykonane z 
nadwyżką. Zakłady w Tarno­
wie i Chorzowie przekroczyły
bieżące zadania o blisko 10 i nie rozpoczęły prace w no- 
ton. Załoga „Kędzierzyna" i wym roku od rytmicznego 
uzyskała w tych dniach pro- i wykonywania zadań plano-
dukc.ię amoniaku wyższą o 
blisko 30 proc, od średniej z
grudnia ub. roku. Stwarza to czych stycznia zadłużyło się 
podstawy do wykonania i wobec państwa.
zwiększonych zadań w zaopa 
trzeniu wsi w nawozy na wio 
senną kampanię siewną.

Przez 4 dni br. załoga za­
kładów „Wizow" wyproduko­
wała 150 ton kwasu siarko­
wego ponad bieżące zadania. 
Rytmicznie pracują również 
zakłady kwasu siarkowego w 
Wałbrzychu i Toruniu.

Osiągnięcia te załogi za­
wdzięczają dobremu przygo­
towaniu do zwiększonych za­
dań I kwartału br. W wielu 
zakładach chemicznych za­
znaczył się dalszy postęp 
techniczny, przeprowadzono 
rekonstrukcje urządzeń i 
wzorcowe remonty. Uspraw­
niono szereg procesów pro­
dukcyjnych.

Pomyślny
start kopalń

STALINOGRÓD (PAP)
Większość górnośląskich 

kopalń pomyślnie wystarto-. 
wala do zadań w ostatnim*' 
roku planu 6-letniego i prze­
kroczyła plan pierwszych dni 
pracy. Do kopalń takich na­
leżą m. in. „Janina", „Sile­
sia", „Wesoła", „Stalina", 
„Czeladź", .„Paweł", „Karol" 
i inne.

Załoga kopalni „Wesoła", 
która w zobowiązaniach pro­
dukcyjnych podjętych na I

kazać gromadzkie rady naro­
dowe. przygotowując odpowie­
dnie lokale.

Dotychczasowe sklepy gro­
madzkie, nie znajdujące się w 
siedzibach rad gromadzkich zo 
staną przekształcone na skle­
py wiejskie. Sieć ich również 
poszerzy się w najbliższym cza 
sie. Będą one obsługiwać wsie 
oddalone o 3 lub więcej kilo­
metrów od najbliższego punk­
tu sprzedaży. W małych wio­
skach pozostaną nadal punkty 
sprzedaży pomocniczej.

W miasteczkach, osiedlach 
robotniczych i większych gro­
madach przystępuje się do za­
kładania sklepów branżowych.

W najbliższym czasie odbę­
dą się walne zgromadzenia 
gminnych spółdzielni. Dokona­
ją one wyboru rad spółdziel­
czych. w skład których wej­
dzie od 3 do 5 przedstawicieli 
każdej nowoutworzonej groma 
dy. Członkowie rady spół­
dzielczej z danej gromady two 
rzą zespół, który wyłoni spo­
śród siebie przewodniczącego. 
Zespoły te mają pełnić funk­
cje łączników pomiędzy radą

|ąc na należyty tok dystrybu­
cji oraz kontrolując wypełnia­
nie powierzonych GS-owi funk

lElKOPOLSKl
Nr 5 (3403 j

Przoduje załoga huty „Bo

kwartał br. zadeklarowała 
wydobycie w styczniu ponad 
3.700 ton we"la dodatkowo, 
w ciągu pierwszych 2 dni ro­
boczych wydobyła już dodat 
kowo 527 ton węgla.

Nie wszystkie jednak kopal

wych. Szereg z nich już w 
pierwszych 2 dniach robo-

Setki dodatkowych 
ton stali

Dobry start wszystkich hut, 
podległych CZPH od pierw­
szych 4 dni nowego roku 
dał gospodarce narodowej 
setki ton ponadplanowej sta 
li, setki ton surówki, koksu 
i wyrobów walcowanych.

Nowy sukces polskiej techniki
Druga w kraju fabryka łożysk tocznych

podejmuje produkcję
STALINOGRÓD (PAP)
U progu Nowego Roku pol­

ska myśl techniczno odniosła 
nowy sukces. W Stalinogro- 
dzie przekazano do rozruchu 
drugą w kraju — po zakładach 
w Kraśniku — fabrykę łożysk 
tocznych. Będzie ona produ­
kować łożyska na potrzeby 
górnictwa — dla urządzeń 
transportu dołowego. W pro­
dukcji rozruchowej znajduje 
się już jeden najbardziej ma­
sowo używany w górnictwie 
typ łożyska. Kolektyw tech­
niczny zakładu kończy prace 
nad wprowadzeniem do pro­
dukcji drugiego typu. W przy­
szłości fabryka produkować 
będzie również wiele innych 
typów łożysk.

Fabryka łożysk tocznych w 
Stal ino,grodzie to jeden z naj­
nowocześniejszych zakładów 
w kraju. Cały park maszyno­
wy fabryki oparty jest na naj­
nowszych zdobyczach techniki. 
Prawdziwą chlubę załogi sta­
nowią np. obrabiarki-półauto- 
maty o elektronowym sterowa­

Z początkiem bież, roku — w 
wyniku reorganizacji przedsię- I
biorstwa ,.Arka“ — powstało ma najmniejszej wątpliwości,
nowe przedsiębiorstwo połowów
1 usług rybackich „Szkuner* 
siedzibą we Wlad.ysławowie.

Ciekawego odkrycia dokonał
małorolny chłop z Lubaczowa __
Józef Grądzki, który kopiąc dół 
na ziemniaki natrafił na gli­
niane naczynie ze srebrnymi 
monetami z XlV, XV, XVI i 
XVII wieku.

W ciągu ubiegłego roku
™dkCohurnaks ambas’ad7ie j =ami‘ A^‘? A^ki*' wal
ta — bobry założyły kilka no- i burmanskiej w Pekinie, pre- ! czyc przeciwko kolomalizmo- 
wych kolonii. Kolonie te po- mier RadV Państwowej ChRL ; wi, stworzyć i rozszerzać 
wstały nie tylko w miejscach Czou En-lai, nawiązując do .strefę pokoju oraz popierać 
ukrytych, ale również na odsło- idecyzji w sprawie zwołania pokój w Azji, w Afryce i 

konferencji krajów Azji i na całym świecie. Utworze- 
Afryki w kwietniu br , oświad J nie strefy pokoju nie ozna­
czył, że „Chińska Republika czą wywoływanie antagoniz-

niętych
(Iłach

torfowiskach i mokra*

azjatyckie w ich wysiłkach międzynarodowej. Odpowiada 
zmierzających do obrony po- to więc wspólnym interesom

Pierwszy dzień 1955 roku byt 
bardzo pracowity dla urzędni­
ków stanu cywilnego w Lubli­
nie. W tym dniu bowiem udzie- ... .. ~ .
liii oni ślubów 8 młodym parom, koju w Azji, Afryce i na ca
Najstarszym „panem młodym
był 79-let»4 Tow«« Gąsior.

kresie ponad plan 138 ton su 
rowki, 408 ton stali, 70 ton 
koksu i wiele ton wyrobów 
walcowanych. Wielkopiecow- 
nicy uzyskali 100 proc, su­
rówki bezbrakowej. umożliwili rządowi uzyskanie

niu. W maszynie takiej auto­
matycznie dokonuje się przej­
ście z jednej fazy obróbki do 
następnej. Równocześnie z jed 
nego odcinka stalowego pręta 
toczono są zewnętrzne i we- | 
wnętrzne pierścienie łożysk^

się

„Humanite" 
demaskuje

PARYŻ (PAP). Ukazał 
w „Humanite" artykuł Pierre 
Courtade‘a demaskujący da­
remne próby francuskiej prasy 
prawicowej, która usiłuje wmó 
wić czytelnikom, iż odpowiedzi 
G. Malenkowa na pytania 
przedstawiciela agencji amery 
kańskiej „Telenews" dowodzą 
rzekomo, że ratyfikacja ukła­
dów paryskich nie może stano 
wić przeszkody dla rokowań 
ze Związkiem Radzieckim.

„Wystarczy przeczytać tekst 
odpowiedzi — pisze Courtade 
—- by odrzucić wszelkie inter­
pretacje, które, jak oświadczył 
Malenkow — mają na celu sia 
nie złudzeń w kołach opinii 
publicznej...

Jeśli układy londyńskie i pa 
ryskie zóstaną ostatecznie raty 
fikowane, jeśli utworzony zo­
stanie nowy Wehrmacht, to nie

że podjęte ?x>staną kroki zapo 
wiedziane przez uczestników 
konferencji moskiewskiej

Nsród chiński ceni pokój
Przemówienie premiera Czou En-laia

Jak donosi Agencja No-!— powiedział dalej Czou En- 
wych Chin, w przemówieniu 'lai. Gotów on jest wraz z na- 
swym, wygłoszonym 4 bm. i rodem burmańskim i innymi

świecie.
Naród chiński ceni pokój wsystkieh murniów

Ludowa, jako kraj azjatycki, ! mów, lecz sprzyja pokojowi! "* l.vm roku- T>m razem zabra- 
zawsze popiera inne kraje ! światowemu i współpracy kio na starcie narciarek ZSRR, 

niemniej konkurencja była bar 
dzo silna. Na starcie biegu 

nie tylko narodów Azji i A- stanęło ok. 20 najlepszych 
fryki. lecz również interesom"llyS

Cena 30 gy CGT rzuca hasło 
wzmożonej walki

przeciwko remililaryzacji Niemiec żach.
PARYŻ (PAP)
Biuro Kon federalne Pow­

szechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło komunikat, w 
którym pozdrawia gorąco tych 
wszystkich ludzi pracy, którzy 
zamanifestowali ostatnio z 
większą niż kiedykolwiek siłą 
protest przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich.

Zwracając uwagę na ntebez 
pieczeństwa, jakie wynikłyby 
z wprowadzenia w życie ukła­
dów paryskich, Biuro Konfe- 
deralne ĆGT oświadcza:

Istnieją jeszcze podstawy 
do nadziei, że można będzie o- 
brócić w niwecz plany wskrze­
szenia odwetowego militaryz- 
mu niemieckiego. Aby to mo­
gło nastąpić, konieczne są je­
dnak powszechne, nieustanne 
wysiłki w ciągu nadchodzą­
cych tygodni.

Biuro Konfederalne CGT 
stwierdza, że wszyscy ludzie 
pracy i działacze związkowi 
powinni:

1. Piętnować wszędzie de- Korespondent dziennika 
putowanych, którzy swym sta- . Chicago Sun and Times" 
nowiskiem podczas głosowania j^och w doniesieniu z Wa-

Dnia 3 stycznia br. odbyło się 
w Warszawie w bali ZS Gwar­
dia wielkie protestacyjne zgro­
madzenie młodzieży przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich. W zgromadzeniu wzięły u- 
driał delegacje Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 1 
Czechosłowackiego Związku Mło 

dzieży (CSM).
N» zdjęciu: fra-gment prezydium 
zgromadzenia. Od lewej: wice­
przewodniczący Zarządu Stołecz 
nego ZMP — Irena Tłoczek, 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP — Helena Jaworska, 
delegat CSM — Yladimir Vedra, 
delegat FDJ — Eberhart Franke 
1 członek ZG ZMP — Goldberg.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Nowy asortyment 
obuwia produkuje
fabryka w Chełmku ^"^„d^h1 pa* ** ponad

KRAKÓW (PAP)
W pierwszych dniach br. 

robotnicy południowych zakła­
dów obuwia w Chełmku roz­
poczęli — o miesiąc wcześniej 
niż przewidywał pla«t — pro­
dukcję nowego asortymentu o- 
buwia. W ten sposób już w 
styczniu wykonanych ma być 
20 tysięcy par obuwia nowego 
fasonu.

Z taśm montażowych 1 sto­
łów krajalniczych schodzą 
pierwsze pary nowych półbu­
tów męskich, chłopięcych i 
dziecięcych.

wotum zaufania w dniu 30 
grudnia;

2. żądać stanowczo od człon 
ków Rady Republiki, by prze­
ciwstawili się zaaprobowaniu 
układów paryskich przez Ra­
dę;

3. żądać od merów, radców 
municypalnych i radców gene­
ralnych, by ze swej strony ka 
tegorycznie wypowiedzieli się 
przeciwko układom paryskim 
przewidującym remilitaryzację 
Niemiec zachodnich.

Od nas wszystkich zależy — 
stwierdza na zakończenie Biu­
ro Konfederalne CGT — by 
rok 1955 stał się rokiem de­
cydującym dla utrwalenia po­
koju światowego.

W Waszyngtonie 
panujs
niezadowolenie

szyngtonu stwierdza, że rząd 
Eisenhowera uważa zapowie­
dzianą kor "erencję krajów 
Azji i Afryki za wysoce nie­
pożądaną. Koła waszyngtoń­
skie wyrażają niezadowole­
nie z tego, że na konferencji 
omawiane będą takie zagad­
nienia, jak żądanie zanie­
chania doświadczeń z bombą 
wodorową, które USA ostat­
nio postanowiły kontynuo­
wać.

USA naruszają
porozumienia
genewskie

PARYŻ (PAP)
Jak podaje dziennik „Hu­

manite" 4 bm. władze ame­
rykańskie zakomunikowały, 
iż zamierzają w najbliższym 
czasie zbudować w Kambodży 
„nowoczesny port morski". 
W rzeczywistości — pisze 
„Humanite" — Amerykanie 
chcą mieć w Kambodży swą 
wojskową bazę morską. Tym 
samym naruszają oni znowu 
świadomie porozumienia ge­
newskie zabraniające kate­
gorycznie tworzenia jakich­
kolwiek nowych baz w Indo- 
chinach.

W.elk e udogodnienie
dla narzeczonych

Ostatnio w Polsce powstały 
przedsiębiorstwa, zajmujące się 
załatwianiem wszelkich spraw’ i 
formalności dla osób wstępują­
cych w związki małżeńskie. Jed­
nym z nich jest biuro zleceń 
specjalnych „Tempo" w Łodzi. 
O potrzebie takiej placówki 
świadczy najlepiej fakt, że w 
ciągu krótkiego okresu jej Ist-

Ze sportu

Piękny sukces 
narciarek polskich
w Szwajcarii

W środę, w pierwszym dniu 
dorocznych Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich 
Kobiet w Grindelwald (Szwaj­
caria) piękny sukces odniosły 
nasze biegaczki, zajmując pięć 
pierwszych miejsc w biegu na 
10 km. Zwyciężyła Maria Bu­
kowa w czasie 38.58 min. 
przed Krzeptowską (39.36), 
Helena Daniel - Gąsienica — 
(39,57), Rajchel (a?.49) i Ma­
rusarzówną (41.00). Sześć na­
stępnych miejsc zajęły Wło­
szki, z których najlepszą była 
Taffra (41.03),

Maria Bukowa już na pół­
metku uzyskała 22 sek. prze­
wagi, 'którą powiększyła na 
mecie do 38 sekund.

Piękne zwycięstwo Polek 
było prawdziwą sensacją w 
Grindelwald. Sukces naszych 
zawodniczek porównywano do 
równie bezapelacyjnego zwy­
cięstwa w tej konkurencji bie­
gaczek radzieckich w ubie-

wodniczek zachodnio-europej­
skich.



Naród wietnamski pragnie przyjaźni
i ustanowienia dobrych stosunków 

między wszystkimi krajami
Wywiad Ho Szi-mtna dla korespondenta „0bservera

‘LONDYN (PAP)
Prezydent Wietnamskiej Republiki Demokratycznej — 

Ho Szi-min udzielił wywiadu korespondentowi dziennika 
angielskiego „Observer“ — Rloodwcrthowi.

Informując o treści uzyska- j Odpowiadając na pytania, 
nego wywiadu Eloodworth po Ho Szi-min oświadczył: Wiet- 
daje m. in.: Prezydent Ho na niska Republika Demokra- 
Szi-min wskazał, że Wietnam i tyczna i Chiny Ludowe złą- 
ska Republika Demokratycz- ' ezone są więzami braterstwa, 
na utrzymuje ścisłe stosunki j Dążąc do stworzenia pomostu 
z Chinami Mao Tse-tunga i między Wschodem a Zacho- 
oraz że polityka WRD zmie- ; dem pragniemy przyjaźni i 
rzać będzie do przerzucenia ustanowienia dobrych stosun- 
pomostu przez przepaść dzie- ków między wszystkimi kra- 
lącą Chiny od państw za- jami, bez względu na ich n- 
chodnich. Ho Szi-min pod- ! strój polityczny.
kreślił, że mimo różnic w 
strukturze politycznej komu­
nistyczne i niekomunistyczne 
kraje azjatyckie zbliżają się 
coraz bardziej do siebie w po­
czuciu konieczności pokojo- 1 
wego współistnienia.

Mendes-France 
wybiera się 
do Rzymu

PARYŹ (PAP).
W związku 7. zapowiedzianą'™” odpowiedział: Jestem głę 

France‘a dci bok°_ przekonany,_ ze układypodróżą Mcndes
Rzymu, korespondent dzienni- . odbędą sie weka „Parts Rresse" — Ferro wypory odoęaą się we
Ł‘ IX, -"Sn A^noezony.

ły wprowadzenia w życie ukła' Szi-min zaprzeczył po-
dów paryskich. Drugim punk głoskom o zamierzonych ju­
tem rozmów ma być według boby separatystycznych wy- 
informacji tegoż koresponden- borach w WRD przed wybo- 
ta, sprawa statutu Włochów w rami ogolnowietnamskimi. 
Tunisie. | Zapytany o warunki, w ja-

Agencje zachodnie donoszą, powinny się odbyć vry-
że w Paryżu czyni się rów- ogolnowietnamskie, Ho
nież przygotowania do spotka- S^i-min wyjaśnił. Wybory po 
nia między Adenauerem i Men wbony byc powszechne, de-
des - Francem, które miało- 1 ta^e- ,
by nastąpić w drodze powrot-1 Nawlą,zując następnie do 
nej premiera francuskiego z korespondenta an-
Włoch i przed drugim i trze- Salskiego na temat bazy, na 
cim czytaniem ustawy ratyfl-
kacyjnej w Bundestagu.

Holendrzy 
wsmacniaja; 
siły zbrojne 
w Irianie zach.
NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press, po­

wołując się na wiadomości z in 
donezyjśkich kół rządowych, 
donosi z Dżakarty, że władze 
holenderskie wzmacniają swe 
siły zbrojne w Irianie zachod­
nim (-zachodnio część Nowej 
Gwinei). Przybyły tam ostat­
nio dwa holenderskie kontrtor 
pedowoe, trzy korwety oraz kil 
ka trawie-ów i innych jedno­
stek pomocniczych.

Co oznacza 
nowa polityka gospodarcza"

Stanów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska poświę­

ca ostatnio wiele uwagi zagad 
nieniu penetracji kapitału ame 
rykańskiego do słabo rozwinię 
tych pod. względem gospodar­
czym krajów świata kapitali­
stycznego.

W obawie przed skutkami 
depresji gospodarczej monopo 
le amerykańskie opracowują 
plany wzmożonej ekspansji za 
granicę. Znamienne jest, że 
prasa amerykańska pisze o 
tych planach nie jako o poko­
jowej wymianie gospodarczej 
między krajami, lecz jako o 
nowym „froncie w zimnej woj 
nie".

Znany ze swych kontaktów 
z kołami finansowymi Wall 
Street tygodnik „Time" żarnie 
ścił niedawno poświęcony tym 
pianom artykuł pt. „Nowy 
front w zimnej wojnie. Stany 
Zjednoczone w poszukiwaniu 
nowej światowej polityki go­
spodarczej". Dziennik „New 
York Times" poświęcił temu 
zagadnieniu specjalny artykuł 
pt „Front gospodarczy"

.Time" twierdzi, że sukce- rania opłat celnych.

W odpowiedzi na pytanie w 
sprawie możliwości przyszłego 
udziału Wietnamu w Unii 
Francuskiej po zjednoczeniu 
Wietnamu — Ho Szi-min o- 
świadczył, że sprawa mogła­
by stać się przedmiotem dys­
kusji, jeśliby sobie tego ży­
czyły obie strony.

Na pytanie, co uczyniłby 
rząd WRD. w wypadku, jeśli­
by nacjonaliści w Wietnamie 
południowym przeciwstawili 
się przeprowadzeniu wyborów 
w lipcu 1956 r. zgodnie z n- 
kładami genewskimi, Ho Szi-

genewskie będą respektowa-

podkreślił, ze 
rząd WRD opiera się na wie­
lu grupach politycznych i spo 
łecznych.

W skład rządu wchodzą 
przedstawiciele różnych grup 
politycznych i klas społecz­
nych. M. in. w skład rządu 
wchodzi minister-katolik, se­
kretarz stanu pochodzący z 
rodziny królewskiej oraz wie­
lu ministrów nie należących 
do żadnej partii politycznej. 
Baza rządu będzie rozszerzo­
na stosownie do potrzeb, przy 
czym dobierani będą ludzie 
odpowiedni i oddani narodo­
wi.

Zapytany, czy poparłby 
zjednoczenie rządu WRD z ja 
kimś ugodowym rządem Wiet 
namu południowego w okre­
sie przed lipcem 1956 r., czy 
też woli zaczekać na wybory 
w przekonaniu, że Wietmln 
odniesie w nich zwycięstwo,

sy pokojowej gospodarki 
Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej i in­
nych krajów obozu demokra­
tycznego stanowią niebezpie­
czeństwo dla polityki Stanów 
Zjednoczonych w zależnych od 
USA i wyzyskiwanych przez 
nię krajach. Ponieważ w naj­
bliższych latach główny front 
w zimnej wojnie będzie prze­
biegał ha odcinku gospodar­
czym — pisze „Time" — po­
trzebna nam jest nowa świato­
wa polityka gospodarcza.

Jednym z elementów tej 
„nowej zagranicznej polityki 
gospodarczej" ma być „rozsze­
rzenie wolnego handlu". Jed­
nakże z dalszych wypowiedzi 
tygodnika wynika, że pragnąc 
zagarnąć zagraniczne rynki 
zbytu monopole amerykańskie 
zamykają rynek wewnętrzny 
wysokim murem taryf celnych. 
Cła na niektóre towary zagra­
niczne przewyższają często 
trzykrotnie wartość tych towa 
rów. W Stanach Zjednoczo­
nych obowiązuje niezmiernie 
skomplikowany system poble-

Ho Szi-min odpowiedział: 
Mamy nadzieję, że Wietnam 
południowy będzie miał rząd, 
którego charakter odpowia­
dać będzie postanowieniom 
układów genewskich i z któ­
rym będziemy mogli dojść do 
porozumienia w celu zjedno­
czenia naszego kraju w dro­
dze powszechnych wyborów.

Na pytanie, czy traktował­
by zastąpienie obecnego rzą­
du Wietnamu południowego 
przez rząd koalicyjny sfor­
mowany przez Bao Daia, jako 
krok ku pokojowi i zjedno­
czeniu Wietnamu, Ho Szi- 
min odparł:

Gotowi jesteśmy współpra­
cować z każdym, kto respek­
tuje układy genewskie i pra­
gnie pokoju i jedności w 
Wietnamie.

Mówiąc o Komisji Nadzor­
czej Państw Neutralnych, Ho 
Szi-min oświadczył, że pra­
cuje ona wytrwale, by za­
pewnić realizację postano­
wień genewskich.

Na pytanie, czy wmówienie 
działań wojennych w Wiet­
namie doprowadziłoby do 
„umiędzynarodowienia kon­
fliktu", Ho Szi-min oświad­
czył, że naród wietnamski 
będzie walczył o zachowanie 
pokoju i o niedopuszczenie do 
wznowienia działań wojen­
nych.

Podziemna banda działała na Śląsku

na koriyśe niemieckiego faszyzmu I militaryzma

Wrogowie narodu polskiego 
odpowiadają przed sądem za zbrodnie

W Gliwicach toczy się przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym proces dywersyjnej podziemnej organizacji „Schwar­
zer Wolf", która działała na korzyść niemieckiego faszyzmu 
I militaryzmu w myśl wskazań rewizjonistycznej propagandy 
amerykańsko-adenauerowskiej.

W. Gorzawski. PrzeprowadziłOrganizacja została zdema­
skowana przez władze bezpie­
czeństwa w okresie gdy głów­
na jej działalność koncentro­
wała się na werbowaniu człon­
ków, gromadzeniu broni i ma­
teriałów wybuchowych oraz na 
akcjach terrorystycznych, Jak 
również na przygotowywaniu 
aktów sabotażu, dywersji i na­
padów rabunkowych, których 
celom miało być pozyskanie 
broni i środków materialnych 
na cele organizacyjne.

Na ławie oskarżonych za­
siedli przywódca organizacji, 
b. wychowanek Hitlerjugend 
Manfred Lucia z miejscowości 
Toszek w pow. Gliwice: jeden 
z głównych jego pomocników 
Antoni Buchta, były sierżant 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
członek specjalnych oddziałów 
lrtlerowskich, które terroryzo­
wały w okresie II wojny świa­
towej ludność kiajów ckupowa 
nych; Waldemar Gorzawski — 
były żołnierz hitlerowskich od­
działów spadochronowych, tzw. 
Gruppenfuehrer w organizacji: 
Leon Szczekała — były żoł­
nierz Wehrmachtu, uczestnik 
napadów terrorystycznych; or­
ganizatorzy grup dywersyj­
nych — byli żołnierze Wehr­
machtu: Robert Lampka 1 Józef 
Zientek oraz Ernest Różok — 
dezerter z Wojska Polskiego — 
łącznik organizacji z ośrodka­
mi dywersyjnymi w Niemczech 
zach.

ORGANIZACJA OPARTA 
NA WZORACH HITLEROW­

SKICH•Kipi
skarż<Z aktu oskarżenia oraz ze­

znań oskarżonych i świadków 
wynika, żc struktura tej dywer 
syjnej organizacji oparta była 
na wzorach hitlerowskich. By­
ła ona podzielona na grupy, 
na-czele których stali „Grup- 
penfuehrerzy". Każdy członek 
organizacji składał w języku 
niemieckim przysięgę na wier­
ność swojemu „wodzowi". 
Członkowie organizacji obowią 
zani byli słuchać m. in. audy 
cji „Wolnej Europy" i .Głosu 
Ameryki".

Całością działalności dywer­
syjnej i terrorystycznej kiero­
wali Lucia i Buchta, wydając 
swym podkomendnym szczegó­
łowe rozkazy.

Wiele „Inicjatywy" wyka­
zał również „Gruppenfuehrer"

Hurma obchodziła
7 rocznicę
proklamowania
niepodległości

DELHI (PAP)
W dniu 4 stycznia w całej 

Burmie odbyły się uroczysto­
ści w związku z siódmą rocz­
nicą proklamowania nlepodleg 
łości kraju.

W stolicy Burmy — Ran- 
gunie odbyła się defilada woj
skowa, na której obecny był 
prezydent Burmy, Ba U. Od­
był się także wielki wiec, na 
którym przemawiał premier 
rządu burmańsklego U Nu. 
Podkreślił on, że naród bur- 
mański pragnie gorąco utrzy­
mania pokoju, który’ jest nie­
zbędnym warunkiem rozwoju 1 
dobrobytu każdego kraju.

Statek Liberii 
zablokował żeglugę 
na Kanale Sueskim

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Kairu, że w dniu 4,stycznia 
br. wznowiona została normal 
na żegluga na Kanale Sues­
kim.

W dniu 31 grudnia pływa­
jący pod bandera Liberii tan- 
kowiec „World Peace" ude­
rzył o most kolejowy, który 
runął na pokład statku. Kanał 
został zablokowany i żeglugę 
wstrzymano na trzy dni. Prze­
szło 200 statków czekało w 
Suezte i Port Saidzic na usu­
nięcie przeszkody.

on ze swoją „grupą" ponad 20 
zebrań, na których omawiano 
plany zdobycia broni drogą 
napadów7 na funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej 1 władz 
bezpieczeństwa. Przeprowadza­
no ćwiczenia w lasach w po­
wiecie Gliwice i Strzelce, uczo 
no się posługiwania mapą 1 
kompasem. '

Oskarżony J. Zientek, który 
poważnie przyczynił się do po­
wstania grupy dywersyjnej, 
zdołał zgromadzić 3 pistolety. 
1 karabin oraz większą ilość 
amunicji i kilka kilogramów 
materiałów wybuchowych.

ZAMIERZANO ROZKRĘCAĆ 
SZYNY, WYSADZIĆ URZĄ­
DZENIA ELEKTROWNI „ZA­

BRZE"
Rozprawa oświetliła przygo­

towania do akcji terrorystycz­
nych. Na „zebraniach" „Schwar 
zer Wolf" omawiano m. in. 
plany rozkręcania 6zyn na li 
nil kolejowej Gliwice — Kę­
dzierzyn oraz uszkodzenia szy­
bu wentylacyjnego w kopalni 
„Concordia", gdzie w 1953 r. 
pracowali jako cieśle oskarże­
ni Lucia i Buchta. To akty sa­
botażu nie doszły do skutku 
dziięki czujności władz, które 
wykryły zbrodniczą organiza­
cję.

Latem 1951 r. opracowa­
no szczegółowy plan zdoby­
cia materiałów wybucho­
wych i wysadzenia w powie 
trze urządzeń elektrowni 
„Zabrze". W tyra celu mia­
no dokonać napadu na sa­
mochód dowożący materiał 
wybuchowy do kopalni „So­
śnica", a następnie przetran 
sportować ten materiał na 
teren elektrowni. Plan ten 
uznano jednak po pewnym 
czasie za zbyt ryzykowny. 
Spadkobiercy hitlerowców

przyznali przed sądem, że oba 
wiali się, iż pierwszy poważ­
niejszy akt dywersji spowodu­
je zdemaskowanie organizacji. 
Duży nacisk kładziono nato­
miast na gromadzenie broni, 
werbowanie nowych członków 
oraz na propagandę wrogą Pol 
sce Ludowej.

Np. świadek M. Szyroki przy 
znał na rozipraiwie, że na pole­
cenia Luci i według jego wska 
zówek wykonał plakaty szkalu­
jące Polskę Ludową. Plakaty

USA montują slłsr 
agresji zbrojnej 

na Dalekim Wschodzie
Radford omawia w Tokio sprawę 

remilitaryzacji Japonii
PEKIN (PAP)
Jak już donosiliśmy, szef po­

łączonych sztabów USA — admi 
rał Radford odbył w tych dniach 
podróż Inspekcyjną po Dalekim- 
Wschodzie, odwiedzając po kolei 
marionetkowo rządy, posłuszne 
dyktatowi USA.

Po wizyaie rra Taiwatrwe Rad* 
ford spotkał się z Li Syn-manem 
w Seulu, po czym udał sic do 
Tokio, gdzie rozpoczął dwudnio­
wą konferencję z przedstawicie 
laimi dowództwa wojsk amery­
kańskich na Dalekim Wschodzie 
i z przedstawicielami władz ja­
pońskich. Przedmiotem, konferen 
cji są, jak informuje agencja 
Reutera — „problemy strategiez 
ne Dalekiego Wschodu i remili- 
taryzacja Japonii".

Po wylądowaniu na lotnisku w 
Tokio 3 bm., Radford udzielił 
krótkiego wywiadu prasowego — 
w którym wyraził „zadowolenie 
z tego co widział na Formozie 
i Korei południowej".

Komentując podróż inspekcyj­
ną Radforda, agencja Nowych 
Chin stwierdza m. in., że wiąże 
się ona z przygotowaniami do 
konferencji państw sygnatariu­
szy paktu SEATO, zapowiedzia­
nej na koniec lutego br. w Bang 
koku.

USA — podkreśla dalej ko­
mentator agencji Nowych Chin 
— oświadczyły już, że na zbli­
żającej się konferencji w Bang­
koku będą one dążyły do zorga­
nizowania oddziałów wojsko­
wych z ludności tubylczej jako 
mięsa armatniego oraz do utwo-

te rozmieszczono w pow. Gli­
wice.

NAPADY 1 ZAMACHY
Członkowie „Schwarzer 

Wolf" dokonali szeregu aktów 
terrorystycznych. Gsk. Szcze­
kała np. trzykrotnie napadł w 
latach 1950—1952 na wetera­
na powstań śląskich, aktywne­
go członka PZPR 1 b. członka 
„Spartakusa", T. Mondrego ze 
wsi Paczyna. Szczekała napadł 
również na działacze społecz­
nego J. Kowola, grożąc mir 
śmiercią. Doprowadzony z wię 
ziemia świadek E. Niestrój ze­
znał na rozprawie, że za na­
mową Szczekały dotkliwie po­
bił mieszkankę Paczyny Mał­
gorzatę Szkopck: bandyci po­
dejrzewali, że może ona .napro 
wadzić władze na ślady ich 
działalności.

Organizacja „Schwarzer 
Wolf" przygotowała też szereg 
dalszych napadów i zamachów 
terrorystycznych. Tak np. na 
polecenie Luci 1 Gorzawskiego 
przygotowano napad na funk­
cjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej we W6i Wilkowiczki. Po­
jechała tam specjalna grupa 
dowodzona przez Gorzawskie­
go. Jak zeznał doprowadzony 
z więzienia świadek H. Hassa, 
napad, którego celem miało 
być zdobycie broni, nie do­
szedł do skutku
PO PIENIĄDZE I INSTRUK­

CJE DO BONN
Duże wysiłki skierowali dy- 

wersancl na nawiązanie bez­
pośrednich kontaktów z ośrod 
kami dywersyjno-6zp:egcwrsk1- 
mi w Niemczech zach., aby — 
jak zeznał Lucia — otrzymać 
instrukcje t „działać tak jak 
należy". Na zebraniach mówio 
no o konieczności przeszkolev 
nia niektórych członków^ 
„Schwarzer Wolf" w Niem­
czech zach. Projektowano też 
uzyskanie z Niemiec zach. pie­
niędzy na antypolską robotę. 
W tym celu wysłano za grani­
cę dezertera ż Wojska Polskie 
go — E. Różoka.

Przywódcy Organizacji wy­
posażyli Rokoka w broń i uła­
twili mu przeKroczenie grani­
cy. Łącznik „Schwarzer Wolf" 
nie dotarł jednak do Bonn. 
Ujęty przez władze NRD, prze 
■kazany został władzom pol­
skim.

Rozprawie przysłuchują się 
liczni mieszkańcy Gliwic. W 
czasie przerw komentują oni 
z oburzeniem zbrodniczą dzia­
łalność pogrobowców hitleryz­
mu.

rżenia stałego sztabu i do wszczą 
cia interwencji w Iartdochir.ach.

W szeregu deklaracji Radford 
sam opowiedział się na rzecz „eo 
juszu obronnego krajów Azji 
północno- wschodni ej “, oh ej mu j ą 
cego Japonię, klikę ozangkai&ze- 
kowską i lisynmanowską.

Podróż Radforda — stwierdza 
komentator agencji Nowych 
Chin, dowodzi, że agresywno kol a 
USA montują siiy agresji zbroj­
nej na Wschodzie równolegle ze 
skłócaniem podobnego bloku na 
zachodzie. Celem podróży Rad­
forda jest wywołanie rozłamu 
w Azji, przeszkodzenie w rozsze 
rżeniu strefy pokoju, ustanowie­
nie strefy wojny i rozszerzenie 
okrążenia militarnego wokół 
Chin. Usiłując zmusić narody 
Azji do podporządkowania się a 
merykańskiej polityce wojny — 
Radford wciekł się nawet do 
szantażu atomowego w Seulu.-------- <8^-------
is Carfty osłępił 
ze stanowiska 
przewodn i czącego

USA
LONDYN (PAP)
Jak donosi korespondent Reu­

tera z Waszyngtonu, Mc Carthy 
ustąpił ze stanowiska przewodni 
czącego senackiej podkomisji do 
badań „działalności wywroto­
wych", przekazując przewodnic­
two senatorowi - demokracie — 
Mc Clellanowi. Zmiana ta jest 
wynikiem zwycięstwa demokra­
tów w wyborach listopadowych 
do Kongr esu.

Mc Carthy, który nadal dozo- 
staje członkiem podkomisji, wy­
raził nadzieję wobec dziennika­
rzy, że jego następca „będzie z 
niemmiejszą energią wyławiał e- 
lementy wywrotowe".

NOWY JORK (PAP)
Komisja do spraw urzędników 

państwowych zakomunikowała, iż 
zwolniono 8.008 urzędników pań 
stwowych za „nielojalność'' lub 
w związku z tym, iż wpłynęły 
do komisji niekorzystne dla nich 
informacje.

W magazynach 
amerykańskich 
znajduje się
kompletne uzbrojenie 
dla 7 dywizji 
Wehrmachtu

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi sprawozdawca 

wojskowy dziennika „Washing 
ton Post and Times Herald" 
Norris, w wojskowych magazy 
nach amerykańskich na tere­
nie USA t Europy znajduje się 
kompletne uzbrojenie dla 6 do 
7 dywizji zachodnio - niemiec­
kich. Liczba ta stanowi około 
połowy kontyngentu planowa­
nej armii zachodnio - niemiec 
kiej. Broń ta jest całkowicie 
przygotowana do wysyłki i ma 
być przekazana władzom repu­
bliki bońskiej natychmiast po 
ratyfikacji układów paryskich 
przez państwa Europy zachod­
niej.

53
Radio japońskie, przytaczając 

spraWozt-anie giełdy tokijskiej 
za 1954 rok, podało, że w Japo­
nii zbankrutowało 649 firm włó­
kienniczych. ia przewyż­
sza w dwójnasób ilość bank­
ructw, zanotowanych w 1953 r.

Jak już podawaliśmy, w Pana- 
raie dokonano zamachu na prę­
ży denta rępubliki — Jose A. Re- 
mona, który został zastrzelony 
na wyścigach. W związku z tym 
zamachem, w całym kraju ogło­
szono stan 'wyjątkowy. Dotych­
czas aresztowano 39 osób. W ar­
mii zarządzono stan pogotowia.

Holownik, należący do hiszpań 
skiej floty wojennej, zatonął pod 
czas burzy u brzegów Afryki 
północnej. Zginęło około 30 o- 
sób.

*
Agencja Reutera donosi, że w 

chwili obecnej według danych o 
ficjalnych ilość mcszkańców 
wielkiego Londynu wynoai po­
nad 8 milionów ludzi.



Ważna jest każda sprawa

Skrzy łudzono człowieka
Taki sygnał otrzymaliśmy
' od naszego koresponden 

ta. Sprawa niewątpliwie po­
ważna. Chodzi przecież o lu­
dzi ukaranych bezpodstaw­
nie. Postanowiliśmy ją zba­
dać.

Zbyt pochopnie
29 listopada ub. r. upływał 

dla średniorolnego chło­
pa Wincentego Paluszkiewi­
cza z Dachowa termin dosta­
wy żywca na poczet ubiegło­
rocznego planu. 7 dni przed 
ostatecznym terminem, to 
jest 22 listopada Paluszkie­
wicz dostarczył do punktu 
skupu w Kórniku jałówkę. 
Instruktor rolny Prezydium 
GRN orzekł jednak, że ja­
łówka nadaj e się do hodowli 
i wobec tego trzeba ją przy­
prowadzić na spęd hodowla­
ny w dniu 16 grudnia.

Miedzy 22 listopada a 16 
grudnia Paluszkiewicz otrzy­
mał wezwanie celem przyby­
cia w dniu 18 grudnia na po­
siedzenie Kolegium Orzeka­
jącego.

— Chyba pomyłka — tłu­
maczył sobie. Wprawdzie ja­
łówki nie odstawiłem, ale na 
wyraźne polecenie instrukto­
ra rolnego. Na pewno wiedzą 
więc w gminie, ze zalegam 
nie z mojej winy.

W tym samym czasie, kie­
dy lekarz weterynarii odmó­
wił przyjęcia do hodowli ja­
łówki przyprowadzonej do 
punktu skupu przez żonę 
Paluszkiewicza — Wincenty 
Paluszkiewicz stanął przed 
Kolegium Orzekającym Pre­
zydium PRN. Rozmowa mię­
dzy przewodniczącym Kole­
gium — Bronisławem Cheł­
mińskim a Wincentym Pa­
luszkiewiczem przedstawiała 
się następująco:

Przew. Kolegium: — Zale­
gacie z dostawą żywca, tak?

Paluszkiewicz: — Tak, ale 
instruktor rolny kazał odsta­
wić...

Przew. Kolegium — Nic mi 
tu nie gadajcie. Odpowiada 
się tylko na pytania.

Kiedy wreszcie pozwolono 
Paluszkiewiczowi wytłuma­
czyć się, przew. Kolegium 
sprawę postawni krótko: 
— Albo przedstawicie dziś 
jeszcze kwit dostawy, albo 
też otrzymacie najwyższy wy 
miar kary.

Na nieszczęście dla Palusz­
kiewicza lekarz weterynarii 
ustalił po dokładnym zbada­
niu zwierzęcia, że jałówkę 
można przyjąć tylko jako 
zwierzę rzeźne, a wiec za 4 
dni, w dniu 20 grudnia. Do­
dajmy, że w tym terminie 
jałówkę przyjęto.

Wobec tego dla przewod­
niczącego Kolegium — Bro­
nisława Chełmińskiego spra­
wa była jasna. — Nie odsta­
wił, trzeba ukarać. Wręczył 
wice Wincentemu Paluszkie­
wiczowi pismo:

„Prawomocnym nakazem 
karnym — orzeczeniem z dn. 
16. 12. 1954 r. Kolegium przy 
Prezydium PRN w Śremie 
wymierzyło Obywatelowi ka­
rę grzywny w wysokości 
2000 zł."

O tym, że ukarano go nie­
słusznie Paluszkiewicz j est 
głęboko przekonany. Nie trze 
ba tego tłumaczyć.

Kto zawinił?
— Prawdopodobnie — mó­

wi Paluszkiewicz — instruk­
tor rolny, który nie powia­
domił Delegatury Minister­
stwa Skupu o tym, dlaczego 
nie wykonałem planu dostaw 
żywca.

Czym się kierowali
^*zy tylko instruktor? Przyj 

rżyjmy się jak pracował 
zespół gminny, który opinio­
wał wnioski składane przez 
rolników. Oto leży przed na­
mi wniosek 30-hektarowego 
kułaka — Maksymiliana Łop
ki z Czołowa.

„W związku z wywiązaniem
się z planu odstawy żywca 
za rok 1954, stawiam wnio­
sek z prośbą o umorzenie mi 
zaległości z lat ubiegłych, z 
których nie jestem w stanie 
się wywiązać z braku tegoż 
żywca/4

Na odwrocie tego wniosku 
opinia zespołu gminnego:

„Kolegium Orzekające przy Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Śremie rozpatrywało ostatnio na 
sesji wyjazdowej w Kórniku sprawy zalegających w 
realizacji obowiązkowych dostaw. Wniosek o uka­
ranie gospodarzy przedstawiła Delegatura Gminna 
Ministerstwa Skupu, nie wnikając w warunki w ja­
kich się znajdują zainteresowane gospodarstwa. W 
rezultacie niektórych rolników ukarano niewinnie".

„Zespstt gminny proponuje 
umorzyć 590 kg żywca. Ob. 
Łopka zobowiązał sję dostar­
czyć 1 sztukę 90 kg. Przewi­
duje się niemożność wykona­
nia zaległości." Podpisali: 
referent skupu żywca GS — 
Ratajczak, kierownik sekcji 
skupu Zakładu Mleczarskiego 
Nowak, zast. przewodniczące­
go Prezydium GRN — Paw­
lak.

Dlaczego taka, a nie inna 
decyzja? Czym się zespół kie 
rował, wydając takie posta­
nowienie — o tym w uzasad­
nieniu nie ma ani słowa.

Sprawa następna. Francisz 
ka Ochowiaka I z Pierzch­
ną, zalegającego z dostawą 
22 kg żywca, Delegatura Mi­
nisterstwa Skupu i Prezy­
dium GRN skierowały do Pro 
kuratora. Ochowiak dotych­
czas zawsze wykonywał obo­
wiązkowe dostawy, a w ubie­
głym roku dostarczył żywiec 
ponad plan. Tego jednak nie 
wzięto pod uwagę ani w De­
legaturze, ani w gminie.

Nte tylko 
w Delegaturze

dla 
raczej

braku jakiejkolwiek współ­
pracy) Prezydium GRN z 
Delegaturą Ministerstwa Sku 
pu w Kórniku było to, że i 
sekretarka tegoż Prezydium —
Ksawera Gulbin i pełniący o- 
bowiązki przewodniczącego 
Prezydium — Pawlak, całą 
winę za wszystkie nieporząd­
ki przypisywali Delegaturze.
Jest w tym oczywiście dużo 
prawdy. Wskazuią na to przy 
kłady. A Ochowiakowi z 
Pierzchną nie zaliczono do­
starczonych na poczet obowią 
zkowych dostaw 1300 1 mleka, 
bo delegat Ministerstwa Sku 
pu zagubił kwit dostawy... w 
aktach Delegatury stwierdzi­
liśmy, że areał w zestawie­
niach jest większy niż fak­
tyczny. Różnice te w gospo­
darstwach Antoniego Pikiela,
Józefa Adamskiego i Karola 
Rosmana z Czmonia wyno­
szą od 0,5 do 0,8 ha. Janowi 
Bednarzowi z Mieczewa nie 
odpisano dostarczonych gę­
si, jako zamiennika na po­
czet dostaw żywca. Walenty sować je słusznie.

harakterystycznym 
współpracy (a

Współpraca przyjaznych sąsiadów
KTarody Polski i Czechosłowacji od 

dawna łączą wspólne interesy.
Dzięki Rewolucji Październikowej na­
rody te, które przez wiele pokoleń ję­
czały pod obcym zaborem, nazajutrz 
po pierwszej wojnie światowej odzy­
skały niepodległość. Ale wówczas w 
obu tych krajach do władzy doszły 
wrogie ludowi garstki wielkich posia­
daczy. Prowadziły one politykę okrut­
nego wyzysku mas pracujących, uci­
sku mniejszości narodowych i za­
przedania suwerenności kraju mono­
polom zagranicznym.

Gdy w Niemczech do władzy doszli 
hitlerowcy, nie ukrywali oni zbrodni­
czych zamiarów wobec swych wschód 
nich sąsiadów. Zarówno Polska, jak 
i Czechosłowacja mogły wówczas u- 
chronić się przed agresja nazistow­
ską, gdyby przystąpiły do zapropono­
wanego przez Związek Radziecki pak 
tu bezpieczeństwa zbiorowego. Potęż­
na Armia Radziecka gotowa była po­
móc narodom Polski i Czechosłowa­
cji w obronie ich niepodległości. Nie 
ulega wątpliwości, że gdyby przyjęto 
wtedy radziecką propozycję, Trzecia 
Rzesza nie odważyłaby się wystąpić 
przeciw ogromnej przewadze sił, jaką 
przedstawiałby sojusz licznych mo­
carstw i mniejszych państw. W ten 
sposób narody Europy mogły unik­
nąć okropności ostatniej wojny.

Ale rządy państw kapitalistycznych, 
oślepione nienawiścią do ZSRR, nie 
chciały słyszeć o sojuszu z krajem zwy 
cięskiego socjalizmu. Tym samym 
państwa te, z których każde z osobna 
nie mogło skutecznie przeciwstawić 
się niemieckiej machinie wojennej, 
same przypieczętowały swój los. Pierw 
szą ofiarą agresji hitlerowskiej pa­
dła Czechosłowacja. Nawet wówczas 
koła rządzące Polski sanacyjnej nie 
opamiętały się. Nie myśląc o losie.

Wolski odstawił 27. 11. 1954 
roku i 8. 12. — 180 kg żyw­
ca. W aktach Delegatury na­
tomiast wykazuje się jemu 
te 189 kg jako zaległości.

Członkowie Prezydium GRN 
w Kórniku — powtórzmy 
raz jeszcze — twierdzili, że 
całą winę ponosiła Delega­
tura. Fakty nasuwają jednak 
inne wnioski. W Delegatu­
rze, delikatnie mówiąc, są 
nieporządki. To wykazaliśmy. 
Ale z drugiej strony i to nie 
ulega wątpliwości — nie­
porządki, które mają taki 
sam wpływ (dodajmy — u- 
jemny) na przebieg realiza­
cji planowego skupu płodów 
rolnych w gminie Kórnik — 
były również w Prezydium. 
Papierki zasłaniały człowie­
ka. Tak było w wypadku Pa­
luszkiewicza, tak było w wy­
padku Łopki, tak wreszcie 
było w wypadku ©chowiaka. 
A sprawy te rozważano prze­
cież na zebraniu zespołu 
gminnego i mimo to dopusz­
czono do tak karygodnych 
pomyłek.

Pracować z ludźmi 
i dla ludzi

Cprawa, o której piszemy, 
ma podłoże szersze. O-

pornych należy karać. Tym, 
którzy z przyczyn ważnych 
(np. wypadki losowe) nie mo­
gą wykonać swoich obowiąz­
ków, należy udzielać ulg. Są 
to bezwzględnie słuszne za­
rządzenia. Jest jednak fak­
tem oczywistym, że choćby 
ludzie, którzy je wydali, by­
li najbardziej genialni, nic 
zdołają oni przewidzieć każ­
dego indywidualnego, kon­
kretnego wypadku. I tego nie 
można od nich wymagać.

Ale po to właśnie są dzia­
łacze terenowi, po to pracują 
oni w różnych zespołach, aby 
odgórne zarządzenia przysto­
sowywać do poszczególnych 
wypadków, do poszczególnych 
ludzi. A najważniejsze — sto-

jaki faszyzm niemiecki przygotował 
narodowi polskiemu, cieszyły się one 
z upadku Czechosłowacji i przy oka­
zji same zagarnęły część jej terenu. 
Niebawem hordy Wehrmachtu zalały 
i nasze ziemie. Nastały ponure lata 
okupacji, z której wyzwolił nas wiel­
ki i potężny Kraj Rad.
FNziś narody Polski i Czechosłowa- 

cji żyja w przyjaźni. Z roku na 
rok zacieśniają się więzy współpracy 
gospodarczej i kulturalnej między na­
szymi państwami, w których lud dzie­
rży władzę, budując socjalistyczny u- 
strój powszechnego dobrobytu i spra­
wiedliwości społecznej. Udostępnione 
nam zdobycze wysoko rozwiniętego 
przemysłu Czechosłowacji pomagają 
w szybkim rozwoju polskiego przemy­
słu. Z drugiej strony pozbawiona do­
stępu do morza Czechosłowacja ko­
rzysta z naszych urządzeń portowych 
w Szczecinie. Czechosłowaccy wcza­
sowicze odpoczywają na nlażach na­
szego wybrzeża, a niemało naszych 
rodaków kuruje się w światowej sła­
wy uzdrowiskach Czechosłowacji. 
fAbecnie niebezpieczeństwo wskrze- 

. szenia Wehrmachtu znów zagra­
ża nam jak i bratnim narodom Cze­
chosłowacji. Warunki sa dziś jednak 
odmienne od tych sprzed blisko dwu­
dziestu laty. Ogromne zmiany zaszły 
nrzede wszystkim w samych Niem­
czech. We wschodniej części tego kra­
ju lud przepędził fabrykantów broni 
i militarystów, którzy w przeszłości 
wychowywali naród niemiecki w du­
chu nienawiści do innych narodów 
i wciągali go w ludobójcze wojny.

18-milionowa ludność Niemieckiej
Republiki Demokratycznej jest wy­
chowywana w duchu sprawiedliwości 
i poszanowania praw człowieka, w 
duchu pokoju i przyjaźni między na­
rodami. Co więcej, walczy ona o po­

Znaczy to, że od każdego 
pracownika aparatu państwo 
wego, a więc również od te­
go, który pracuje na najniż­
szym szczeblu żądamy w pra­
cy jego dużo samodziel­
ności przy pełnym zacho­
waniu zasad praworządności. 
Podkreślamy samodzielności, 
gdyż dość często jeszcze spo­
tykamy się z wypadkami po 
prostu nieudolności pracow­
ników terenowych organów 
aparatu państwowego.

Oto na przykład: Stanisła­
wa Michalak z Rogalina, 
której w lipcu ub. r. padła 
krowa, złożyła w sierpniu w 
Prezydium GRN w Kórniku 
wniosek o zmniejszenie w 
związku z tym planu obowiąz 
kowych dostaw mleka. Na 
wniosek nie otrzymała odpo­
wiedzi, wobec tego zwróciła 
się we wrześniu ponownie w 
tej sprawie do Prezydium 
GRN. I tym razem jednak 
odpowiedzi nie było. W gmi­
nie zainteresowano się spra­
wą wówczas, kiedy Prezy­
dium PRN w Śremie przysła­
ło odpis listu ob. Michala- 
kowej, skierowanego przez 
nią do Biura Skarg i Zażaleń 
przy Radzie Państwa. Po­
skutkowało więc dopiero po­
lecenie Prezydium PRN szyb 
kiego i wnikliwego zbadania 
sprawy.

Sprawa była niewątpliwie 
drobna, jedna z tysiąca po­
dobnych, którą zbadać i oce­
nić mogło najlepiej Prezy­
dium GRN. Ale sorawa mu- 
siała powędrować najpierw 
do najwyższej instancji, do 
Warszawy, by wreszcie zba­
dali ją ci sami ludzie, któ­
rzy już wcześniej mogli ją 
załatwić. Nie mówiąc już o 
stracie czasu, jaką ponieśli 
ludzie w Biurze Skarg i Za­
żaleń przy Radzie Państwa, 
w Prezydium WRN i w Pre­
zydium PRN (bo taka jest 
droga skargi złożonej w War 
szawie), wskazujemy na ko­
nieczność i obowiązek załat­
wiania tego rodzaju spraw na 
miejscu. Trzeba tylko jak 
najwięcej dobrej woli i za­
interesowania ludzkimi spra­
wami, o czym zresztą nieje­
dnokrotnie mówiono na ze­
braniach przedwyborczych w 
miastach i wsiach. Szczegól­
nie w radach gromadzkich 
winno się to stać treścią co­
dziennej pracy. Pracy z ludź­
mi i dla ludzi.

TADEUSZ REK

Podchorąży Józef Kostouski ma słuszny powód do dumy. 
Zdobył zaszczytne miano przodownika wyszkolenia. Jest 
to jedno z jego licznych osiągnięć, którymi wita II Zjazd 
ZMP. Podchorąży Kostowski jest aktywistą i codziennie 
omawia z kolegami ukazujące się w prasie artykuły o II 
Zjeździe, zapoznaje ich z sylwetkami delegatów na Zjazd. 
Na zdjęciu: podchorąży Kostowski omawia z kolegami 
sylwetkę kaprala Szczepaniaka, o którym pisze „Żołnierz 

Ludu“.
•

Żołnierski kolektyw
Wiele jest w Śląskim O- j przed przysięgą Drożdż i Go- 

kręgu Wojskowym przodu- nera pokłócili się przy grze w 
jących pododdziałów. Dziś szachy. Ten na pozór drobny 

incydent dał okazję do gawę­
dy o koleżeństwie. Dziś Gone­
ra i Drożdż — to znana w od­
dziale para przyjaciół, nieroz- 

A'oho helhlzy żołnierze i 1 “ Cza
niektóre fragmenty z ich

przedstawiamy Wam tylko 
jeden z nich — pluton ofi­
cera Bogdana Michalaka.

żołnierskiego życia..
Ed-
maStarszy szeregowiec 

ward Grześkowiak 
spojrzenie skupione, uważne. 
Jest oszczędny w słowach, wy­
powiada Je powoli, z namy­
słem. Trudności? — Były, to 
oczywiste. Nikt z plutonu nie 
pracował przecież w cywilu w 
łączności. On sam, Grześko­
wiak, był technikiem w Zakła­
dach Sieci Elektrycznych w 
Poznaniu. W pierwszych 
dniach szkolenia wszystkim 
zresztą niemało kłopotu spra­
wiła radiowa służba ruchu. Al 
fabet Morse‘a, znaki umówione 
— to sprawa wyćwiczenia nie 
tylko pamięci, ale przy odbio­
rze i nadawaniu — słuchu oraz 
ręki. A oprócz radiowej służ­
by ruchu — była nauka znajo 
mości sprzętu, wyszkolenie fi­
zyczne, przedmioty ogólnowoj- 
skowe. Cierpliwi i pracowici 
wytrwale postępowali naprzód, 
ale byli przecież tacy, których 
trudności przytłaczały, którzy 
opuszczali ręce. Wówczas w 
początkach szkolenia niewie­
le wskazywało na to, że szere­
gowiec Hihner rozwinie radio­
stację w rekordowym czasie 1 
minuty i 35 sekund, że szere­
gowiec Drożdż pokona swą 
„niefrasobliwość", przezwycię­
ży niechęć do regulaminów.

Szeregowiec Drożdż — to 
przeciwstawienie Grześkowia­
ka. Wesoły, otwarcie i ze śmie 
cheni mówi o tych swoich da­
wnych ..grzeszkach". Jeszcze

łączenie całych Niemiec w jedno de­
mokratyczne i pokój miłujące pań­
stwo, które ustaliłoby przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi swymi sąsiadami. 
A walka ta ma niemały wpływ na na­
stroje mas ludowych w Niemczech za­
chodnich. gdzie rośnie opór przeciw 
odbudowie Wehrmachtu.

Z NRD i z Czechosłowacką Republi 
ka Ludowa łączą nas zarówno wzglę­
dy geograficzne, jak i wspólne nam 
dążenie pokrzyżowania niecnych pla­
nów Adenauerów i Eisenhowerów. 
Związane współpracą w obronie poko­
ju nasze 3 państwa, jednoczące po­
nad 56 milionów mieszkańców i dy­
sponujące znacznym potencjałem 
przemysłowym, stanowią dużą siłę. A 
przecież jest to zaledwie mała cześć 
wielkiego i niepokonanego obozu po­
koju.

IZ onferencja moskiewska oraz na- 
rada praska ostrzegła rządy 

państw Zachodu przed skutkami ich 
awanturniczej polityki. Gdyby wbrew 
wszystkim ostrzeżeniom wprowadzono 
jednak w życie układy paryskie, pań­
stwa obozu pokoju zjednoczą swe si­
ły, by przeciwstawić się wzmożonej 
groźbie wojennej, jaką nrzedstawiał- 
by nowy Wehrmacht pod wodza daw­
nych hitlerowskich generałów. Sojusz 
2*9 milionów ludzi, sięgający od Bał­
tyku aż po Ocean Spokojny i rozpo­
rządzający olbrzymim przemysłem ra­
dzieckim, stanowi potęgę, jakiej nie 
było jeszcze w dziejach ludzkości. Sa­
ma jedność tych niezmierzonych sił 
oraz ich bojowa gotowość obrony spo­
kojnej pracy narodów i nienaruszal­
ności granic państwowych wystarczy, 
by ukrócić zapędy odwetowców boń- 
skich i położyć kres tradycyjnemu 
„Drang naeh Osten* niemieckiego
militaryzmu. P. L.

odpoczynku.
Szeregowiec Ziętal jest zet- 

empowcem, przodownikiem wy 
szkolenia. Pracowity, spokojny 
chętnie dzieli się swą wiedzą 
z kolegami. Toteż zdziwiło 
wszystkich, gdy Ziętal począł 
zaniedbywać się w nauce, stro 
rić od kolegów. Przyczyna te­
go wkrótce się wyjaśniła. Zię­
tal Jest żonaty, żonę zostawił 
w Częstochowie. Wskutek bez­
dusznej decyzji jakiegoś urzęd 
nika-biurokraty, żona Ziętała 
otrzymała nakaz zwolnienia 
zajmowanego mieszkania. Zro­
zumiałe więc, że ta sprawa, 
bardzo przecież ważna — trapi 
ła Zlętala. Ale ponieważ nie 
ma sytuacji bez wyjścia i tu 
znalazła się rada i pomoc. Zię 
tal rozmawiał z zastępcą do­
wódcy pododdziału do spraw 
politycznych — oficerem Stasz­
kiewiczem, dowództwo inter­
weniowało w Prezydium Bady 
Narodowej w Częstochowie. 
Sprawę załatwiono pomyślnie.

Pomogli ZMP-owcy
Pisaliśmy na początku o 

trudnościach w nauce.
Zostały one już pokonane. Du­
ża w tym zasługa ZMP-owców. 
Na początku koło liczyło za­
ledwie siedmiu członków, dziś 
jest ich dwudziestu czterech.
I oni właśnie pokazali, jaką si­
łę stanowi kolektyw. — Uczy­
my .się wspólnie, pomagamy 
sobie nawzajem — tak posta­
nowili ZMP-owcy i wzięli się 
do roboty. Szeregowiec Bu­
dzik, starszy szeregowiec Grześ 
kowiak i starszy szeregowiec 
Leszczyński pomagaii w kół­
kach samokształceniowych słab 
szym kolegom w nauce elek­
trotechniki, znajomości sprzę­
tu, w wyszkoleniu specjalnym. 
Szeregowiec Matela — „spec" 
w gimnastyce, zajął się Palu­
chem i Zahembą. Starszy sze 
regowiec Papaj — uczył Hib­
nera l Gonerę. Z inicjatywy 
ZMP-owca — Chojnackiego 
żołnierze współzawodniczyli z 
sobą w umiejętności nadawania 
i odbioru, pragnąc w ten spo­
sób lepiej opanować radiową 
służbę ruchu.

,,Orły“ plutonu
NTauka była trudna, a po- 

konanie własnych słabo­
ści — jeszcze trudniejsze. Wy­
niki letniego okresu szkolenia 
mówią jednak same za siebie: 
strzelanie i znajomość broni — 
bardzo dobrze. Znajomość 
sprzętu, wyszkolenie fizyczne 
— również bardzo dobrze.

Dowódca pododdziału — ofl 
cer Kowalsk’ długo i wyczer­
pująco mówił o swych „or­
łach" z plutonu radio, podkre­
ślał sumienną pracę dowódcy 
plutonu, dowódców drużyn i 
każdego żołnierza z osobna. W 
słowach doświadczonego ofice­
ra, który wychował niejedne­
go żołnierza, brzmiała nuta oj 
cowskiej troski o wysoki po­
ziom wyszkolenia. O to, by 
silniejsza była nasza Ojczyzna.

JERZY DRU2YCKI



„Niełatwe44 tematy Chodzi o zdrowie wsi
Na bocznej ulicy pięknie' w kierunku zmian w konstrak

przytoczę następujący przy 
’ kład. W pewnej instytu­

cji, w nienajlepszym kole 
ZMP , na ogólnym tle ospało­
ści wyróżniała się aktywno­
ścią Zofia S. Chętnie brała 
udział w redagowaniu gazet­
ki — mniejsza w tej chwili 
o to, czy była ta gazetka u- 
dąna — chętnie zgłaszała się 
do wszelkich akcji, często w
niemrawych dyskusjach po- x .....trafiła zabrać ełos rozruszać przyczyny dziwnego stanowi- wiście wzmocniono popular- 
zebranie Słowem^- zapoda- ska aktywu- Uznano, że sko- iność Zofii wśród kolegów, za­
dała się na*czvnnegoJczłonka-ro Zofia zdobyła już sympa- jmazując jej winy, o których 
ZMP. Ale właśnie w chwili | tię kolegów, że skoro daje do-! coraz głośniej wokół mówio- 
gdy zyskiwała popularność, j ^y przykład_ działalnością w ,

Zaprzepaszczono szansę u- 
strzeżenia dziewczyny przed 
błędami. Zaprzepaszczono 
szanse postawienia przed ko­
łem, czy też szerszym akty­
wem, życiowego, bliskiego za­
gadnienia. które mogło dać 
młodym ludziom wiele do my 
ślenia. które mogło pobudzić, 
ożywić poczucie odpowiedział 
ności organizacyjnej.

Nudne zebrania
L^oło ZMP jest instancją 

najbardziej powołaną do 
tego, by młodzież poruszała 
w niej bolączki i potknięcia

L,

Sprawa, którą porusza Mn artykuł, nie pretendując 
zresztą do pełnego jej oświetlenia, bynajmniej nie jest 
właściwa tylko młodzieży. Szczególnie bolesne reflek 
sje wywołuje jednak wówczas, gdy styka się z nią 
właśnie w środowisku młodzieżowym. Chodsi miano- 
wicie o zagadnienie tak zwanych tematów niewygod­
nych, drażliwych.

gdy typowano ją do przyszłe- iko?e „niewygodnie" bę
go zarządu ZMP, Zofia za­
częła opuszczać się w pracy 
zawodowej. Sygnały tego sta­
nu rzeczy były zupełnie wy­
raźne. Zdarzyło się nawet nie 
usprawiedliwione poświa tocz­
ne opuszczenie dnia 
A jednak...

Sprawę
„zaklrjstrowano

A jednak w prywatnej roz 
“ mowie kilku aktywistów 

koła uznało, że sprawę Zofii 
należy zaklajstrować, że le­
piej nie poruszać jej ani w 
kole, ani w zarządzie. Pogląd 
swój przeforsowali. Jako je­
dyny stosowny krok uznano 
zwrócenie się nieoficjalnie do 
bezpośredniego zwierzchnika 
Zofii, by porozmawiał z dziew 
czyną. W gruncie rzeczy szło 
tu bardziej o uspokojenie su­
mienia niż o rzeczowy efekt; 
bo, że przełożony nie taił swe­
go niezadowolenia z postępo­
wania Zofii, nie ulegało kwe­
stii.

cji traktorów. Konkretnie cho 
dziło o typ traktora polskiej 
produkcji — o popularnego 
.Ursusa". Przy współudziale 
Centralnego Instytutu Ochro­
ny Pracy, wysunięto pod adre

,, . , , 1 sem fabryki budującej trakto-nazwa dla wielu brzmi nie-, ry propozJ*cjiJ zmian
jasno. Nic dziwnego, pla-■ technicznych. Konstruktorzy, 
cówka jest młoda, powstała1 po analizie wniosków zadecy- 
przed dwoma laty. Lecz pra dowali, że nowe typy trakto-
ce iaka nodieł-i 1 nroblemv i rów otrzymają ulepszony mo- cę jaką podjęła l próbie y,, ^el siedzenia, które do mini- 
jakie zobowiązała się roz-. mum zmniejszy szkodliwe dla 
wiązać, są stare jak świat.' zdrowia wstrząsy. Dotychcza- 
Chodzi o zdrowie człowie- i sowy sposób rozruchu trakto­

ra, wymagający znacznego wy 
siłku — będzie zastąpiony, 
najpierw rozruchem benzyno­
wym, 8 w niedługim czasie 
„Ursus" otrzyma zapłon bate-

odbudowanego Lublina zna­
lazła pomieszczenie ciekawa 
placówka naukowa. Mówi­
my o INSTYTUCIE MEDY­
CYNY PRACY WSI. Sama

f; bardzo odczuwa potrzebę spo­
kojnej nauki, uwłaszcza — 
matematyki.

O tym trzeba mówić
Czkoła jest koedukacyjna. 

W pogawędce z dziew­
czętami dowiedziałam się, że

. ... , , , , niektórzy koledzy traktują jeWarto zwrócić uwagę na dzo, wątpliwe jest, czy rzeczy- : wręcz brutalnie, że nieraodko 
i padają ordynarne słowa i wy 
zwiska. Na pytanie, dlaczego 
tego rodzaju sprawy nie wy­
pływają na zebraniu ZMP, 
otrzymałam odpowiedź: „1 
tak mamy dosyć zebrań, a 
czasu nikt nie ma. Zresztą 
nic by z takiego gadania nie 
wyszło. I mówić wszystkiego 
nie można, bo wstyd."

Słowem — dobieranie „wy­
godnych", „neutralnych" te­
matów na zebrania, omijanie 
trudnych kwestii, związanych 
z życiem — doprowadziło do 
przekształcenia ZMP w ja­
kieś kółko samokształcenio­
we o dość marnym zresztą 
poziomie, całkowicie oderwa­
ne od życia młodzieży.

Przezwyciężyć bakcyl
obojętności

i ostrożniactwa
Teśli wypowiadamy gora- 
Jcą walkę objawom opor­

tunizmu, lakiemictwa, to chy 
ba na wysuniętym froncie tej 
batalii powinna stanąć mło­
dzież. Na wstępie wspomnia­
łam, że szczególnie boli, gdy 
młodzież lawiruje, odkładając 
na bok to, co niewygodne, 
drażliwe. Nie ma nic groźniej 
szego dla człowieka, jak szu­
kanie za miodu schematu i 
łatwizny.

Toczy się obecnie poważna 
dyskusja • przędz jazdowa 
ZMP, rozpala się ona coraz 
goręcej. Musi z niej chyba 
wyniknąć zasada, że nie ma 
tełnatów nietykalnych, a sa 
tylko ludzie, którzy z róż­
nych przyczyn je omijają. 
Jest rzeczą młodzieży prze­
zwyciężyć niebezpieczny bak­
cyl obojętności i ostrożniac-

dzie ją kompromitować. Może 
j to zarówno źle wpłynąć na 
dziewczynę, jak na kolektywu 

! zabraknie przecież dobrego 
| przykładu.
| Muszę przyznać, że w tłum a 

pracy, czeniu tym podejrzewałem i 
inną jeszcze przesłankę. W 
kole ZMP, o którym mowa, 
nikt się zbytnio nie kwapił 
do pracy społecznej, & Zofia 
miała przecież i szanse i o- 
chotę, by wejść do zarządu, 
by dźwignąć część trudu, 
liczono przy tym, że część 
woale niemałą. Nieporęcznie

ka wsi. O higienę i bezpie­
czeństwo pracy robotnika 
rolnego. A więc o to, co 
pod rządami obszarników Rura wydechowa, osnubyło na dalekim planie, i ,, i wająca kierowcę warstwą spa-
Chyba na dalszym jeszcze, i pn ZOstanie zaopatrzona w po

więc było narażać się na młodego człowieka, czy całego 
ewentualne utrącenie jej kan^P^^ego zespołu. Zapomina-
dydatuiy.

Jest rzeczą oczywistą, że 
omijając niewygodny te­
mat, wyrządzono krzywdę 
dziewczynie. Właśnie z Zofią 
trzeba było mówić po zetem- 
powsku, właśnie jej trzeba 
było wytłumaczyć i to od ra- i 
zu, że sukcesy w kole bynaj- ' 
mniej nie upoważniają jej do 
bumelanctwa, ale muszą iść 
w parze z dobrą pracą zawo­
dową Bardzo też, ale to bar-

Młodzież poznańskich szkół 
w zbiidf cc siiiwców wiórayeli

Nagrody — za najlepsze wy
nikł we współzawodnictwie 
międzyszkolnym — przyznaje 
się dwa razy w ciągu roku 
szkolnego, po obliczeniu wynl 
ków zbiórki za czas od 1 lipca 
do 31 grudnia 1 od 1 stycznia 
do 30 czerwca.

Wierzymy, że wyniki w pier

Prowadzone co roku współ­
zawodnictwo międzyszkolne w 
zbiórce surowców wtórnych 
nie spotkało się jeszcze z nale­
żytym zrozumieniem tak ze 
strony samej młodzieży szkół 
poznańskich, jak i wychowaw­
ców. Stosunkowo mały pro­
cent poznańskich szkół włączył | półroczu będą lepszec V ! niż w roku ubiegłym, a prze-

ijąc o tym, doprowadza się 
! czasem do karykaturalnych 
wręcz nieporozumień. Oglą­
dałam niedawno plan zajęć 
koła ZMP w jednej ze szkół 
powiatowych. Zawierał on 
takie tematy: rady narodowe, 
sytuacja międzynarodowa, 
spółdzielnie produkcyjne, nie­
malże pełny „asortyment" 
szkolenia ideologicznego. Na 
marginesie już wspomnę, że 
właśnie na zebraniu o spół­
dzielniach produkcyjnych ani 
słowo nie padło o tym, ile w 
powiecie jest spółdzielni, czy 
kto z obecnych był w takiej 
spółdzielni, co tam widział.

Czyżby młodzież tamtejsza 
nie miała żadnych swoich, 
specyficznych tematów, czyż­
by nie nękały jej jakieś kło­
poty?

W prywatnej rozmowie z 
jednym z uczniów IX klasy 
wyszło na jaw, że kilku we­
sołków mąd młodemu wy­
kładowcy matematyki tok 
lekcji, peszy go świadomie. W 
rezultacie klasa jest nie na

niżeli troska o zdrowie 
dworskiego bydła. Dlatego 
praca podjęta przez Insty­
tut jest w Polsce pracą pio­
nierską. Działalnością nau­
kową placówki kieruje pro­
fesor doktor Parnas — przy 
najbliższej współpracy dok­
tora Freytaga.
Laboratoriami nie są tu za­

ciszne sale pracowni, lecz te­
ren, zespoły PGR, spółdzielnie 
produkcyjne 1 gospodarstwa 
indywidualne.

chłaniacz 1 tłumik. Nad dal­
szymi poprawkami 1 ulepszenia 
mi pracują inżynierowie fabry 
ki traktorów.

Innym, ciekawym działem
badań Instytutu są antropozoo- 
nozy — choroby pochodzące 
od zwierząt. Pasożytnicze, 
grzybkowe, wągliki, różyca, 
nosacizna itp.. choroby udzie­
lające się ludziom zatrudnio­
nym przy hodowli zwierzęcej. 
Naukowcy Instytutu pracują 
nad wynalezieniem odpowied­
nich środków zapobiegaw­
czych oraz metod leczenia.

den
, , . ,, . , Rozpoczęto również produkcjęWezmy pod uwagę tylko Je | vrPrnAw nrhrnnnvrh. nrzezna-. , , x , J i kremów ochronnych, przezna-

z wycinków tej pracy czonych dla pracowników rol-
higienę i ochronę zdrowia trak 
torzystów. Mamy dziś w Pol­
sce wielką armię kierowców 
traktorowych. Szkoły trakto­
rzystów wypuszczają ciągle 
nowe kadry. Instytut trosce o 
zdrowie tych ludzi poświęcił 
wiele czasu. Pracownicy nau­
kowi przebadali wielu trakto­
rzystów w każdej porze pracy 
1 wypoczynku. Pobierano prób 
ki krwi, mierzono ciśnienie 
przed pracą na traktorze 1 
po pracy. Zwracano uwagę na

nych, zatrudnionych przy ho­
dowli bydła.

Na wielkiej mapie, wiszące] 
w Instytucie zakreślono dzie­
siątki małych kółek. Jest to 
sieć korespondentów 1 współ­
pracowników rozrzucona po 
całej Polsce. Dostarczają oni 
materiału badawczo - obserwa­
cyjnego dla dalszych studiów. 
Niektóre badania wiążą się z 
Instytutem Matki 1 Dziecka,

spokój snu 1 odżywianie. Do-1 inne z Instytutem Przeciwgruź

najlepszym poziomie z tego twa. Jest rzeczą prawdziwych 
się do tej akcji, mimo taklchl J “n" Mój informator !przyjaciół młodzieży dopomóc
bodźców, jakimi są nagrody i szkolnvm współzawodnictwie zwlerzy» mi & ma włas-'J»J w tym wcale niełatwym
pieniężne dla wyróżniającychudział' wezmą wszystkie po- j nic ochotę studiować w przy- zadaniu.
się zespołów 1 wychowawców, i znańskie szkoły, (ha)

W Poznani u młodzież szkół 
podstawowych, średnich 1 zawo 
dowych zebrała wprawdzie w 
roku szkolnym 1953/54 pokaz., — 
ną ilość surowców wtórnych,1 NAUCZYCIEL FRANCISZEK 
wyniki te nie są jednak zado­
walające. Żadna bowiem ze 
szkół poznańskich nie zakwa­
lifikowała się do uzyskania na 
grody.

Czemu przypisać, że akcja, 
która swym zasięgiem winna

szłości nauki inżynieryjne i F. BOROWICZ

konywano analiz wody, z któ 
rej korzystają traktorzyści o- 
raz przeprowadzano kont *olę 
budynków mieszkalnych. Cho­
dziło o zbadanie Jakie choroby 
może wywoływać ten zawód i 
w Jaki sposób należy im zapo­
biegać.

Z tych długookresowych ob 
serwacjl i badań powstały o- 
pinie i wnioski. Jedne z nich 
szły w kierunku poprawy wa­
runków bytowych i socjalnych 
traktorzystów, jak budowa wzo 
rowych obiektów mieszkal­
nych, stołówek i urządzeń spor 
towych. Problemy ważne, lecz 
nie jedyne. Najważniejsze idą

liczym. Tak więc objęto wszy­
stkie zagadnienia zdrowotne 
wsi. Całością tych prac kieru­
je Ministerstwo Zdrowia, 
współpracują z Instytutem za­
interesowane Ministerstwa: 
Rolnictwa, PGR, Leśnictwa 1 
Centralne Zarządy. Minister­
stwa te powinny Jednak nawią 
zać ściślejszy kontakt z Insty­
tutem, więcej korzystać z jego 
wskazań i doświadczeń. Wy­
suwać pod adresem Instytutu 
nowe problemy, zlecać mu roz 
pracowanie nowych zagadnień.

LEON JANKOWSKI

Ze zjazdu nauczvcie!i wiejskich w Koninie

IZYDORCZYK — WOLA 
SPŁAWIECKA

W moim obwodzie szkol­
nym powstały 2 spół­

dzielnie produkcyjne. Jest w 
tym także moja praca. Stoso 
walem metody zalecane przez 

była objąć wszystkie szkoły na [ partię — słowo przekonywa-

W służbie wielkiej sprawy
szego miasta, spotkała się z 
tak słabym oddźwiękiem?

jące. Ale nie tylko w spotka­
niach ze starszymi, lecz i na 

Wj lekcjach, nie sztucznie, ale w
szkołach nie przeprowadzono' sposób naturalny. Do spół- J
niestety akcji propagandowej, 
zapoznającej młodzież ze zna­
czeniem, jakie jna dla naszego 
państwa stworzenie odpowied­
niego zaplecza surowcowego 1 
roli, jaką w tym spełniają 
wtórne surowce. Ogól wycho­
wawców nie potrafił nadać 
młodzieży kierunku w podję­
tych przez nich zobowiąza­
niach i nastawić Jej na pracę 
ciągłą, lepiej zorganizowaną.

Niewiele lepiej zapoczątko­
wano zbiórkę surowców wtór­
nych w poznańskich szkołach 
w7 nowym roku szkolnym 
1954/55. W okresić do 15 li­
stopada, czyli w ciągu dwóch
1 pół miesięcy szkoły dostar­
czyły do Spółdzielni Pracy 
„Zbieracz" zaledwie: 20 780 
kg makulatury, 765 kg szmat,
2 039 kg tłuczki szklanej, 479 dzielnię.

dzielni wstąpiła cała wioska 
Skupne, za wyjątkiem trzech 
rolników.

Dzieci nowych spółdzielców 
mogły się już lepiej uczyć. 
Nie potrzebowały pędzić w 
pole bydła, ani pomagać ro­
dzicom w innych gospodar­
skich zajęciach, bo wspólnie 
łatwiej gospodarzyć. Widzia­
ły to dzieci 3 chłopów gospo­
darujących po staremu. Jed­
no z nich oświadczyło ojcu:

— Jak ojciec przystąpi do 
spółdzielni, nie będę potrze­
bowała paść bydła. Będę mo 
gła lepiej się uczyć, nie będę 
opuszczała lekcji!

Dziecko ojca przekonało. 
Za nim podpisali statut dwaj 
ostatni w Skupnem. Niedłu­
go trwało, sąsiednia wioska 
poszła za przykładem Skup- 
na. Także zorganizowała spół

Nauczyciel wiejski służy wielkiej spra­
wie. Uzbraja w wiedzę młodych ludzi, 
kształtuje ich charaktery, szerzy postęp, 
kulturę i oświatę także wśród starszych 
mieszkańców wsi, propaguje nowy ład, w 
którym wyzysk człowieka przez człowie­
ka należy do przeszłości, a pracę podnie­
siono do rangi honoru,

%e te zadania znalazły odpowiedzial­
nych wykonawców, świadczy o tym m. in, 
ostatni zjazd nauczycieli wiejskich w Ko­

ninie. W dyskusji mówili o tym, jak dużo 
nauczyciel może zrobić dobrego na wsi, 
zachęcali się wzajemnie do dalszej pracy, 
nie ukrywając przeszkód i trudności, któ­
re należy pokonywać 1 zwalczać. Każda 
wypowiedź była nacechowana głęboką 
troską o to, by młodzież ze1 szkoły zabie­
rała jak najwięcej „światła", by wieś 
zrzuciła z siebie wszystkie pozostałości 
starego ustroju i śmiało zabrała się do 
wspólnego krzątania się około lepszego 
jutra.

kg kości, 1 867 butelek, 
32 689 kg złomu stalowego, 
1 070 kg żeliwnego 1 1 055 
kg metali kolorowych.

Ale słabe wyniki dotychcza­
sowej zbiórki można jeszcze 
nadrobić. Jeśli wszystkie po­
znańskie szkoły zabiorą się do 
tego z zapałem, na pewno 1 
Poznań wyróżni się w akcji 
zbiórkow ej.

Chciałem wam tu wskazać, 
jak dużo nauczyciel może zro 
bić na wsi i w/ szkole za po­
mocą przekonywającego sło­
wa. Gdybyśrpy wszyscy na­
uczyciele wiejscy w pełni włą 
czyli się w akcję propagowa­
nia spółdzielczości, tej naj­
lepszej formy gospodarowa­
nia na wsi, praca nasza w 
szkole byłaby wiele łatwiej­
sza, a. wieś wypędziłaby ze 
swoich domów pokutujący

Jeszcze wyzysk, zmniejszyła­
by swój trud codzienny, bo­
gatsze otrzymywała owoce z 
pól i z hodowli.
R. MICHALSKA — KIERÓW 
NICZKA SZKOŁY ĆWICZEŃ 

W MORZYSŁAWIU
ENziś jeżdżę autobusem do 

Morzysławia. Konduk­
tor zatrzymując tam wóz wo
ła z uśmiechem:

— Wysiadać/ szkolne mia­
sto Morzysław!

W powstaniu tego „szkol­
nego miasteczka" jest także 
część mojej pracy. Analizu­
jąc plan budowy nowej szko­
ły /zauważyłam, że nad salą 
gimnastyczną można by bez 
większych wydatków urzą­
dzić aulę. Kierownictwo bu­
dowy było zachwycone. Wy­
działy Oświaty (wojewódzki 
i powiatowy) też, nie wyłącza 
iąc Ministerstwa. Minister­
stwo zażądało tylko aproba- 
cji inżyniera budowy. Dostar 
czyłam. Tymczasem Woje­
wódzki Wydział Oświaty prze 
słał pismo mniej więcej tej 
treści:

„Aula nie jest potrzebna. 
Postępowanie ob. Michalskiej 
pachnie sabotażem (!), na­
leży jej wytoczyć dochodze­
nie służbowe".

Dochodzenie wytyczono i 
dano mi pouczenie, żebym 
bez wiedzy Wydziału (!) nic 
nie robiła. Dziwne to, praw­
da?

Sprawa nie ucichła, a do 
gmachu wprowadziło się li­
ceum pedagogiczne z Konina. 
Dziś w gmachu naukę pobie­
ra przeszło 700 młodych lu­
dzi. Z braku auli zebrania od 
bywają sie na korytarzach, 
a dyrektor liceurń często mó­
wi:

— Gdyby pani tę sprawę 
przeforsowała, byłbym driś 
wdzięczny!

Myślę, że jeszcze da się to 
zrobić.

NAUCZYCIELKA Z. JACHIM 
SKA — KONIN

Fjużą pomoc w pod nosze- 
niu wyników naucza­

nia okazały nam wyłonione 
z komitetu rodzicielskiego —

rady klasowe, które zaintere­
sowały się postępami dzieci, 
przysłuchują się lekcjom, kon 
trolują higienę dzieci, bada­
ją przyczyny nieobecności 
niektórych uczniów, odwie­
dzają ich rodziców. W ten 
sposób do pracy pedagogicz­
nej włączamy wszystkich ro­
dziców. Bo sprawa, aby ich 
dzieci wyrosły na dzielnych 
ludzi, jest nie tylko naszą, 
ale ich także. Rodzice wyka­
zują też coraz większe zrozu­
mienie dla naszej pracy.

Radzę kolegom, szczególnie 
tym, którzy mają trudności 
w podopiecznych klasach, 
aby poprzez rady klasowe 
związali swoją pracę z rodzi­
cami. Pomoc rodzicielska na 
pewno przyniesie dobre owo­
ce. i
z f ’ ' •
ZYGMUNT WERPTŃSKl — 
KIEROWNIK SZKOŁY POD­
STAWOWEJ W BUKOWEM
\\ sie są spragnione życia
* * kulturalnego. Inicjato­

rom tego życia chętnie odda­
ją ręce i wolny czas. Szczegół 
nie młodzież chce „okrasić" 
szare i długie wieczory zimo­

we miła i pożyteczna rozryw­
ką lub pracą, która da całej 
wsi duże i głębokie przeżycie 
artystyczne w postaci przed­
stawienia czy wieczornicy.

W mojej wsi, Bukowe, nie 
ma już starej remizy strażac­
kiej, jest to dziś przepiękna 
świetlica, tętniąca życiem kul 
turalnym. Odmalowaliśmy ją 
z funduszy uzyskanych z 
przedstawień. Obecni^ pracu 
je w niej dziecięcy zespół i 
amatorski zespół dramatycz­
ny.

Ludzie mają do nas, nau­
czycieli i działaczy kultural­
nych, duże zaufanie. Do mnie 
przybyła niedawno delegacja 
młodzieży pozaszkolnej z 
Imielna z prośbą o zorgani­
zowanie u nich zespołu sce­
nicznego. Nie można im było 
odmówić.

Na wsiach jest zapał do pra 
cy świetlicowej, do pracy kul 
turalno-oświatowej. Naszym 
zadaniem — ten zapał odpo­
wiednio skierować, aby wypę 
dzić nudę i z najbardziej za­
padłych osiedli wiejskich, a 
na jej miejsce wprowadzić 
coraz więcej książek, wiedzy 
i piękna.

Wiele jeszcze innych za­
gadnień poruszono na zjeź 
dzie w Koninie. Mówiono 
na przykład o braku szat 
bibliotecznych w szkołach, 
które nie ma ją często gdzie 
chować książek, o braku 
boisk i sal gimnastycznych, 
• braku pomocy spor­
towych, pływalni itd. Nie 
świadczy to, że na terenie 
powiatu konińskiego nic 
nie zrobiono w dziedzinie 
szkolnictwa podstawowe­
go, ale że potrzeby i wy­
magania są coraz większe. 
Tym potrzebom trzeba w 
najbliższym czasie zadość 
uczynić, (pr)



Jeden dzień w mies'qcu
W liście do redakcji jeden 

z Czytelników zapytuje ras, 
czy mieszkając w odległości 
uniemożliwiającej codzienny 
powrót do pracy, ma prawo 
do jednego dnia wolnego w 
miesiącu? Sprawę tę roz­
strzygną! Urząd Rady Mini­
strów pismem z dnia 19 X 
1953 r. nr P-12'd-22, wyjaś-

Odpowiedzi
prawnika

MARIA NOWAK, PO­
ZNAŃ. — Zgodnie z przepi­
sem art. 19 przepisów ogól­
nych prawa cywilnego istnie­
ją podstawy do uznania Pani 
męża z- zmarłego, jeżeli zo­
stał cn wywieziony przez oku 
parita poza granice państwa 
w 1943 r. Celem wszczęcia po 
stępowania o uznanie za 
zmarłego winna Pani złożyć 
wniosek do Sądu ostatniego 
miejsca zamieszkania osoby 
zaginionej. Jeżeli Sąd ustali, 
że według treści wniosku ist­
nieją przestanki do uznania 
Pani męża za zmarłego, za rzą 
dzi dokonanie ogłoszenia o 
wszczęciu postępowania. Czy 
istnieją istotnie podstawy do 
uznania męża za zmarłego, 
oceni to jedynie Sąd w toku 
postępowania. Przepisy nie 
przewidują bezwzględnego 
warunku przedstawienia 2 
świadków celem udokumen­
towania sprawy o uznanie za 
zmarłego. W wypadku braku 
inuS^ch dowodów może wy­
starczyć przesłuchanie przez 
,Sąd uczestnika postępowania. 
Być może zatem, że wystar­
czą jedynie Pani zeznania. 
Zależne to będzie jedynie od 
decyzji Sądu. Sprawy o uzna­
nie za zmarłego są wolne od 
opłat sądowych. (3120).

ZMUDA JANINA. PO­
ZNAŃ. W razie choroby dziec 
ka matka, która jest pracow­
nikiem umysłowym ,otrzymu 
je zwolnienie lekarskie z pra 
cy celem opiekowania się cho 
rym dzieckiem. Zwolnienie 
to jest traktowane na równi 
ze zwolnieniem lekarskim — 
wydanym z powodu choroby 
samego pracownika. Pracow­
nik taki zachowuje zatem pra 
wo do wynagrodzenia za pra 
cę. Przepisy o zabezpiecze­
niu socjalistycznej dyscypli­
ny pracy przewidują nadto, 
iż kierownik zakładu pracy 
może z ważnych przyczyn zwoi 
nić pracownika, jak również 
uznać jego nieobecność za 
usprawiedliwioną. Do tego 
rodzaju przyczyn zalicza się 
również m. in. konieczność za 
pewnienia osobistej opieki 
pracownika dzieciom w wie­
ku do lat 7, w przypadkach 
pozbawienia ich dotychczaso 
wej opieki, np.: zamknięcia 
żłobka, przedszkola, choroby 
lub śmierci osoby opiekującej 
się dziećmi itp. (3022)

A. B., POZNAN. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
nie istnieje możność spłace­
nia Pani renty, którą Pani 
traci z chwilą wyjścia za mąż, 
jeżeli to była renta wdowia. 
Podatek od lokali płatny jest 
na podstawie przepisu § 35 
rozporządzenia ministra fi­
nansów z 11 I 1951 r równo­
cześnie z czynszem. Czynsz 
żaś płatny jest z góry, zatem 
podatek od lokali jest płatny 
tym samym również z góry. 
Znajduje to potwierdzenie w 
akt. 3 wspomnianego wyżej 
rozporządzenia, które mówi, 
sv wypadku, gdy najemca 
Jzynszu nie płaci, powinien 
wpłacać ustalone miesięczne 
Kwoty podatku od lokali w 
lerminłe do dnia 8 każdego 
miesiąca. (2982)

niając jednocześnie, że prze­
pis powyższy stosuje się rów­
nież do pracowników samot­
nych, jeżeli stałym miejscem 
zamieszkania tych pracowni 
ków jest miejsce zamieszka­
nia rodziców (rodziny), z któ­
rymi przed przeniesieniem 
zainteresowany pozostawał 
we wspólnym gospodarstwie 
domowym. Uprawnienie to 
nie dotyczy jednak pracowni 
ków, delegowanych poza miej 
sce stałego zamieszkania. Dla 
tego też ob. Szymańskiemu z 
Poznania należy się jeden 
dzień wolny w miesiącu i to 
sobota lub poniedziałek (zgo­
dnie z omówionymi już prze­
pisami oraz pismem okólnym 
nr 2 prezesa Rady Ministrów 
z dnia 31 V 1950 r.).

W innych listach 
czytelnicy piszą:
ZAPOMNIANE OBIETNICE

Ob. Stanisławowi Neuma­
nowi, zam. w Luboniu przy 
ul. Dzierżyńskiego nr 28, m. 
10, wielokrotnie już obiecy­
wano wprawienie okien w 
kuchni. Minęły już miesiące, 
a ani GRN w 2ab<kowie, ani 
Prezydium PP.N w Poznaniu 
sprawą okien nie zajęły się — 
obietnice poszły w zapomnie­
nie. (3077)

STUDENTOM A. M. 
przesyła kierownictwo Pań­
stwowego Gospodarstwa Roi 
nego Radu&zyn najserdecz­
niejsze podziękowanie za po 
moc w pracach jesiennych o- 
raz występy artystyczne.

(3146)
O WYPIEK

1-kilogramowych bochenków 
chleba — proszą mieszkańcy 
Śremu. W ich mieście istnie­
je kilkanaście piekarni PSS, 
lecz, niestety, w żadnym z 
nich nawet na lekarstwo nie 
można kupić małych jedno­
kilogramowych chlebów. Na 
wielokrotne zapytania kon­
sumentów PSS odpowiada, że 
1 kilogramowe chleby nie 
mieszczą się w planie mie­
sięcznym. Wobec takiego tłu 
maczenia wydaje nam się, że 
słusznie byłoby zmienić pla­
ny. (2964)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Szajkowski. — Konarzcwo. 
W sprawie braków, o których 
Pan pisał, interweniowaliś­
my. Mają one być usunięte.

(2490)
Edmund Basiński. — Po­

znań. Sprawę opisaną przez 
Pana przekazaliśmy do wy­
korzystania odpowiednim
czynnikom. (3000)

B. Błachowiak. — Kamień­
sko. Kierownictwo Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Star 
gardzie powiadomiło nas, że 
wszelkie dokumenty Pana zo 
stały jemu przekazane 15 
marca 1954 r.. na co szkoła 
posiada dowody. (1521)

Stała Czytelniczka — No­
we Miasto. Aby móc praco­
wać w bibliotece, należy mieć 
ukończony kurs bibliotekar­
ski. Podajemy Pani adres 
kursów: Jarocin. Państwowy 
Ośrodek Szkolenia Bibliote­
karskiego (z internatem). — 
Zgłoszenia przez Centralny 
Zarząd Bibliotek — Warsza­
wa, al. I Armii Wojska Pol­
skiego — gmach Minister­
stwa Oświaty lub też kursy 
korespondencyjne — Zw. Bi 
bliotekarzy i Archiwistów — 
Warszawa, ul. Koszykowa 31.

(3243)

Hokeiści Warszawy
zwyciężają w CSR

Przebywająca na tournee w Cze ' 
chosłowaeji hokejowa reprezen i 
tacja Warsza-wy, rozegrała 4 bm. ' 
trzeci z kolei mecz w Pardubi* j 
cach z miejscowym Dynamo. — '

grali znacznie lepiej niż w dwu 
poprzednich spotkaniach i od­
nieśli zasłużone zwycięstwo: — 
6:5 (1:2, 2:2. 3:1). Strzelcami bra­
mek dla Warszawy byli: Janicz- 
ko, Csorich, Gosztyla, Chodaków 
ski, Kurek i Wróbel. Dla poko­
nanych bramki zdobyli: Macelis
— 2 oraz Hron, Bendak i Frei* 
berg — po jednej.

Widzów około 8.000. Sędziowa­
li: Zarzvcki (Polska) i Zvano* 
vec (CSR).

Reprezentanci Warszawy zagra 
li w meczu z Dynamo (Pardubi­
ce) wzmocnionym trzema zawad 
pikami Dynamo (Karlove Vary), 
bardzo dobrze i przez cały czas 
spotkania byli znacznie lepszym 
zespołem. Najsłabszą stroną ze­
społu polskiego była mało sku­
teczna gra pod bramką przeciw­
nika. Napastnicy Warszawy nie 
potrafili w odpowiednim mona en 
cie oddać skutecznego strzału na 
bramkę, mimo wielu dogodnych 
sytuacji.

Najlepiej w reprezentacji War 
szawy grał atak I — Kurek — 
Nowak — Janiczko oraz atak III
— Lewacki — Csorich — Goszty 
ła. Bramkarz Kocząb tym razem 
dobrze wywiązał się ze swego 
zadania. W zespole Dynamo, któ 
re po pierwszej rundzie rozgry

Smysłow i Keres
prowadzą
net turnieju
w Hastings

Po pięciu rundach międzyna­
rodowego turnieju szachowego 
w Hastings. w tabeli prowadzą 
szachiści radzieccy: Smysłow i 
Keres — po 4 pkt., przed Pach* 
manem (CSR) — 3,5 pkt.

Keres pokonał w odłożonej par 
tai z II rundy Unzickera (Niem­
cy zachodnie), a Smysłow wy­
grał odłożoną partię z IV rundy 
z Szabo (Węgry). W piątej run­
dzie Smysłow pokonał Fairhur* 
sta (Anglia), Fuderer (Jugosła­
wia) — Phillipsa (Anglia), a par­
tie: Paohman — Keres, Szabo — 
Unzicker i Donner (Holandia) — 
Alexander (Anglia) zakończyły 
się remisowo.

wek o mistrzostwo CSR zajmuje 
czwarte miejsce w grupie wschód 
niej, najniebezpieczniejszy by! 
wielokrotny reprezentant Cze­
chosłowacji — Macelis.

i Narciarze
Dy namo NRD j
w Zakopanem

Na zaproszenie sekcji nar­
ciarskiej ZS ,,Gwardia‘‘, przy 
była do Zakopanego grupa 
narciarzy SV „Dynamo” 
(NRD). Będą oni przez dwa 
tygodnie przebywać w Zakopa 
nem w ośrodku wyszkolenia 
sportowego ZS „Gwardia”.

W najbliższym czasie nar­
ciarze obu zrzeszeń rozegrają 
zawody kontrolne, które będą 
przygotowaniem do trójmeczu. 
„Dynamo” (NRD) — „Gwar­
dia” (Polska) — Ruda Hvezda 
(CSR). Trójmecz ten odbędzie 
się w połowie lutego br. w O- 
berwiesenthal (NRD).

Łyżwiarze 
krajów demokracji 
ludowej

w Alma Ala
Do Moskwy przybyli 3 bm.

łyżwiarze Polski, Węgier, Cze 
chosłowacjt, Rumunii i NRD, 
aby wraz z czołówką radziec­
ką wziąć udział we wspólnych 
treningach i zawodach na słyń 
nym lodowisku wysokogór­
skim koło Ałma Ata.

W skład zespołu CSR wcho 
dzą: Doubek, Kotar, Janrls,
Opavsky i Hala. Rumuni przy­
jechali w składzie: Kurt, Se- 
koli, Sarca i Gamuela oraz za­
wodniczka Krecu.

Wspólne treningi z najlep­
szymi łyżwiarzami świata — 
reprezentantami ZSRR będą 
doskonałym przygotowaniem 
do mistrzostw Europy, które 
odbędą się w początkach lute­
go w Falun, a następnie do mi 
strzostw świata w Moskwie (w 
połowie lutego).

Obiektywem po świecie

W Sztokholmie odbyło się niedawno rewanżowe spotka­
nie hokeja na lodzie, rozegrane między drużyną mistrza 
świata — ZSRR, a reprezentacją jednego z najlepszych 
zespołów Europy — Szwecji. Mecz ten, o czym, pisaliśmy 
przed paru dniami, zakończył się zwycięstwem hokeistów 
radzieckich 8:2.

<-------« .
Jeszcze tylko 10 metrów... 

Jeszcze ostatnie 2 wyrzuty 
silnych ramion i meta! Pada 
rekord świata!

Ta jasna głowa, wynurza­
na spośród spienionej wody 
basenu pływackiego należy 
do wspaniałego pływaka wę­
gierskiego — Tumpka, który 
niedawno pobił swój własny 
rekord świata — ustanowio­
ny na mistrzostwach Europy 
w Turynie — na 100 m st. 
motylkowym. Nowy rekord 
— jak już donosiliśmy — 
urynosi 1:2,0 min.

„TRIUMF RADZIECKICH 
WIRTUOZÓW”. Takim ty­
tułem zaopatrzył francuski 
tygodnik „Miroir Sprint" 
foto-reportaż z występu ra­

dzieckich gimnastyków w
Paryżu, którzy przybyli tam ■ 
z okazji 20-lecia istnienia 
FSGT (La Fedoration Spor- 
tive et Gymniąu-e dn Tra- 
vail — Robotnicza Federacja 
Sportowo - Gimnastyczna).
Nie trzeba chyba informo­
wać, że gimnastycy i gimna- 
styczki drużyny mistrzów 
świata i Olimpiady byli kla­
są dla siebie, wzbudzając po­
wszechny podziw paryżan.
Oto efektowny moment ćwi­
czenia, na kółkach w wyko­
naniu mistrza śieiata — Mu- 
ratowa.

<•»--------->Nie zabraknie ryb
dla wędkarzy RZW

Jeziora 1 rzeki, z których 
korzystają wędkarze — człon­
kowie Polskiego Związku Węd 
karskiego w okręgu poznań­
skim poddano ubiegłorocznej 
jesieni intensywnej akcji żary 
hien io wej.

Jeziora sportowe w naszym 
województwie zarybiono nastę 
pującymi gatunkami narybku: 
45*2 kg narybku karpia, 2246 
kg kroczków karpia, 50 kg 
narybku lina. 2196 kg krocz­
ków lina, 1910 kg kroczków 
karasia, 760 kg narybku kara 
sia, 240 kg palczaków szczu­
paka, 310 kg palczaków pstrą 
ga tęczowego, 520 kg dłonia­
ków leszcza, 2512 kg szt. pal 
czaków sandacza, 1 000 000 
szt. ikry sandacza, 547,3 kg
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węgorza obsadowego (wielko­
ści ołówka) oraz 1 900 000 
szt. wylęgu szczupaka.

Nie pominięto i rzek, które 
„zasilono” nast. porcjami: 700 
kg kroczków karpia, 1350 kg 
narybku karasia, 280 kg pal­
czaków szczupaka, 5 000 000 
szt. ikry szczupaka, 200 kg 
narybku lina, 650 kg krocz­
ków lina, 2000 kg dłoniaków 
leszcza, 243 000 szt. półpal- 
czaków pstrąga potokowego, 
169 000 szt. pólpalczaków 
pstrąga źródlanego oraz 15 mi­
lionów szt. ikry sandacza.

Zeszłoroczna jesienna • akcja 
zarybieniowa, największa Jaką 
dotychczas przeprowadził P. 
Z. W. wpłynie niewątpliwie na 
osiągnięcie lepszych wyników 
połowu w przyszłym sezonie 
wędkarskim.

Me orientującym się w ter­
minologii miłośnikom wędki 
wyjaśniamy, że „palczak” to 
rybka długości palca, dłonlak 
— dłoni, a kroczek, to prawie 
to samo co dłonlak, tylko w od 
niesieniu do karpia, lina i ka­
rasia. Jasne? .

TU ramach w- 
roczystości 20- 
lecia FSGT od­
było się, także 
spotkanie koszy 
karzy francus­
kich z drużyną 
czechosłowacką. 
Mecz ten za­
kończył się prze 
lćonywającym i 
zasłużonym zwy 
cięstwcm zespo­
łu CSR — 
89:71. Przy­
patrzeć się, jak 
Mrazek ■—■ na­
zwany przez 
prasę fra ncus- 
ką „gwiazdą
zespołu” CSR 
— zdobywa
kosz, w czym 
na próżno usi­
łuje przeszko­
dzić mu fran­
cuski koszykarz 
Rey. Takich

strzelców i techników jak Mrazek życzymy reszystkim 
poznańskim zespołom ligowym.

Tekst: M. F. 
Zdjęcie: CAF (1) 
i Miroir Sprint (3)

CZY WIESZ, że 
w restauracji „Wygoczynek“

PARK STALINA

ODBYWAJĄ SIĘ CODZIENNIE

DANCINGI KARNAWAŁOWE
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Wszyscy na start 
nowej Loterii Pieniężnej
PO 150.647 wygranych na 18 RtilionÓW zł 

Pierwsze ciągnienie 18 stycznia
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników na stanowiska kierow­
ników robót na roboty wiertniczo - studniar­
skie oraz hydrogeologów zatrudni Zjednocze­
nie Robót Inżyn"•ryjnych Budownictwa Miej­
skiego Poznań, u . Swiętosławska 12. Zgłosze­
nia kierować do działu kadr. K5

Nieruchomości
Kupię willę w Poznaniu lub 
okolicy do 300.000 zł. Spie­
szne zgłoszenia: Wrzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 1, 

m 9, teł. 513-67. 166g
Kamfenie, domów, domków 
różnej wielkości i ceny spie­
sznie poszukuję. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go a. i72g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Poz­
nań, Nowowiejskiego 9

39687g
_______ Kupno_______
Kuplę tokarnię zegarmistrzo­
wska z narzędziami. Szcze­
pan Prażanowski, Koło, To­
ruńska 21.___________ 1102p
Kupię samochód „Sinica" 
500 ccm. Ofeity Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7Sg.

______Sprzedaż______
Lodówkę spiesznie sprzedam 
Poznań Małeckiego 3, m 1.
_____________________ 195g
Radio wysokiej klasy sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego
98, m 18._____________155g
Sprzedam dywan 3,5X2,5. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 168g.

Radio „Aga“ sprzedam. Mar­
ta Lindecka, Poznań, Kra-
sińskiego 2, ra 5, 182g
Lodówkę, regały sprzedam.
Poznań, Walki Młodych 10,
od godz. 12—15. ’87g
Elektroiuz, dywan 2.5X3,5,
ubranie czarne, wełniane,
sprzedam Poznań, Dąbrów-
skiego 49b m 9. 201g
Kurtkę nutriety, brązową,
modną. sprzedam. Poznań-
Wilda, Umińskiego 26 m 9.

180?

Lokale
Samodzielny pc4ij z kuch­
nią, ogródkiem (Sołacz). za­
mienię na dwa pokoje z ku­
chnią, przynależnościami. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d!a 90g. 
Poszukuję lokalu do 80 m‘. 
na wytwórnię spożywczą,. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 167g.<,

________praca________
Woźnicę samotnego z utrzy­
maniem zaraz przyjmę. Poz­
nań - Żabikowo, Ogrodni­
ctwo — Rymsza. 80g
Gosposia do spokojnego do­
mu potrzebna. Poznań. Nosko­
wskiego 8, m 1. przy Ope-
rze. _________________  196g
Niania zaopiekuje się dziec­
kiem. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
118g,________________
Przedstawiciela przyjmującego 
zamówienia na portrety przyj 
mę. Olerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
184g.

________Zguby_______
Zgubiono 3 stycznia zloty ze­
garek damski „Cyma1. Lcz- 
ciwego znalazcę wynagro­
dzę. Sław ska, Poznań, Li­
stopadowa 8. 175g

i
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Premiowanie masek!

• Nauka
Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL. Poznań, 
ul. Rokossowskiego 14, te­
lefon 653-11. 39949g

Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie Poznań, Mic­
kiewicza 27. m 7. 77g

Lekcji matematyki udzielam, 
przygotowuję do egzaminów, 
matury. Kaczmarek, Poznań, 
23 Lutego 11. 97g

Dnia 3 stycznia 1955 zmarła po długiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św, śp.

z Wróblewskich

Władysława Piekarczykowa
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godz. 11 
na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Słowackiego 31/33. 170g



1 KRONIKA
STYCZEŃ
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Księżyc w.:

PIĄTEK
Łucjana, Juliana
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7.03

Zachmurzenie duże, przej­
ściowo pochmurno z niewiel- i| 
kim opadem śnieżnym. Okre ; 
sami przejaśnienia ze skłon- i! 
nośeią do rozpogodzeń. Nocą |i 
w przypadku rozpogodzeń — II 
możliwość mgły i spadek tern 
peratury do — 11 st. C. — 
Temperatura maksymalna do 
około — 4 st. C. Wiatry słabe 
— chwilami umiarkowane — 
zmienne na ogół z kierunków 
zachodnich, później północ­
nych.

ZMP-owcy z PGR Petryki u. 
rządzili ostatnio przedstawie­
nie pt. „Dobre rady dla gro­
mady", dla mieszkańców wsi. 
Przedstawienie to cieszyło się 
wielkim powodzeniem.

Zespół artystyczny ZMP-ow- 
ców wystąpił z tym samym 
przedstawieniem w pobliskim 
PGR Brudzew, (t)

Drogę
należy naprawić

Z dworca we Wrześni do 
śródmieścia prowadzą dwie 
drogi. Jedna okrężna — dru­
ga o wiele krótsza, lecz w o- 
kresie deszczowym trudna do 
przebycia.

Naprawienie tej drogi, nie 
byłoby kosztowne, ponieważ 
wystarczy parę przyczep żu­
żlu, aby załatać dziury w cho 
dnikach, co znacznie skróci 
drogę z dworca do miasta, 
a następnie umożliwi dojście 
pracownikom POM—106 do 
znajdujących się przy tej dro 
dze biur, magazynów i war­
sztatów.

Prezydium MRN powinno 
zainteresować się tą sprawą. 
A może porozumienie z kie­
rownictwem POM—106 dało­
by jakieś rezultaty.

(K. St.)

...ul. Częstochowska w Kali 
szu nie jest naprawiona ? } 
Wzdłuż chodnika biegnie rów j 
głębokości pól metra, co może , 
spowodować wypadki, 
y...mosty gromadzkie w Ko-\ 

ściclcu (pow. Kalisz) wasza 
długo czekać na naprawę? Czy 
aż do zupełnego, zniszczenia'?

Osiągnęliśmy znaczną poprawę
warunków bezpieczeństwa i higieny pracy

ale — wyniki mogły być jeszcze poważniejsze
Przejęcie z dniem 1 sty- (• 

cznia przez związki zawo­
dowe inspekcji pracy wraz 
z uprawnieniami państwo- il 
wymi przyczyni się do dal- ij 
szej poprawy stanu bezpie- ! 
czeństwa i higieny pracy w i: 
poszczególnych zakładach, , 
umożliwi bardziej skutecz- ii 
ną kontrolę jej stanu w ca-
łej gospodarce narodowej, j______ _________________________ li

Trzeba przyznać, że dzięki 
wzrostowi nakładów finanso-' 
wych lata minione przyniosły i 
znaczną poprawę warunków I 
bezpieczeństwa i higieny pra- j 
cy w zakładach. Podczas gdy j 
w roku 1951 nakłady państwa < 
na te cele wynosiły w skali o , 
gólnokrajowej 924 miliony zł, i 
to już w roku 1953 sięgały j 
1 925 milionów, a w roku u- ■ 
biegłym 2 526 milionów.

Płynące stąd korzyści po-1 
większyło współzawodnictwo i ■ 
zobowiązania załóg, których j 
głównym celem było m. in. I 
właściwe zabezpieczenie ma- ■ 
szyn, zainstalowanie i ulepsze-1 
nie wentylacji, remont i budo­

wa łaźni, umywalni, szatni, u-1 Do tak znacznej poprawy wa i 
porządkowanie stanowisk robo, runków bezpieczeństwa i higiei 
czych itp. i ny pracy przyczyniła się ofiari

W Zakładzie Instalacji Sa-. na praca 4 079 aktywistów i 
nitarnych w Poznaniu na przyj biorących udział w społecznej , 
kład, przebudowano i zabez-i inspekcji.
tych, za,„stalowano wyciąg doi
podnoszenia blachy przy zwi 1 1 ----- - 1 ■'Pracy wydała 13522 zalecenia, 

z których wykonano 9 045. Są 
to cyfry znacznie wyższe niż w 
latach ubiegłych.

jarce, zainstalowano wentyla­
tory w warsztacie produkcji 
pomocniczej, wyposażono spa- 
walnię w stoły dla spawaczy i 
zainstalowano wyciągi dla two
rżących się wyziewów powsta- r , , j ,
łych przy spawaniu. i Głównymi kierunkami ona-
’ W stolarni Zjednoczenia nr ~ Jak “stetono

1 Budownictwa Miejskiego! zorganizowanej ostatnio przez 
przy ul. Jerzego w Poznaniu; WRZZ wojewódzkiej naradzie 
skanalizowano cały teren, pod i aktywu bezpieczeństwa i higie- sle
S™, p-y ln;
lacji urządzeń wentylacyjnych, j spektorów pracy będzie w 
pomimo dość biernego ustosun , przyszłości zapewnienie ścisłe- 
kowania się kierownictwa do i go przestrzegania wszelkich u- 
tych zagadnień? ! staw j przepisów z zakresu bez

Podobnie realizacja zobowią I pieczeństwa j higieny pracy, 
zań przyczyniła się' do uspraw , troska właściwe , terminowe 
nienia procesów produkcvj- I . . ,
nych i zmniejszenia liczby wy-j wykorzystanie funduszy prze­
padków przy pracy w PKS j znaczonych przez państwo na 

1 ten cel, o wszelkie urządzenia 
i sprzęt przyczyniający się do 
poprawy warunków pracy, o 
podniesienie poziomu instruk­
tażu i wyszkolenia z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy wśród załóg, a zwłaszcza 
wśród personelu inżynieryjno- 
technicznego oraz wśród maj­
strów i brygadzistów.

Turek i innych zakładach.

Fundusze leżą nie wykorzystane
Mimo dużego wysiłku rad 

zakładowych i społecznej in­
spekcji pracy, nadał obserwu­
jemy niedostateczną troskę o 
stworzenie bezpiecznych wa­
runków pracy w wielu zakła­
dach, zwłaszcza w rolnictwie, 
PGR-ach i GOM-ach, co uwi­
dacznia się m. in. w stosunko­
wo niskim wykorzystaniu na­
kładów' na bezpieczeństwo i hi 
gienę pracy.

Podczas gdy takie zespoły 
PGR jak 'Ostrów Wlkp. czy 
POM w Obornikach wykorzy­
stują fundusze na BHP w 100 
procentach, a nawet dobijają 
się u władz centralnych o do­
datkowe dotacje, to w tym sa­
mym czasie zespół PGR Mar- 
szewo wykorzystał w trzech 
kwartałach br. zaledwie 37 
proc, pieniędzy przeznączo- 
nych na ten cel.

Jednym z ważnych proble­
mów' na terenie naszego woje­
wództwa jest zagadnienie 
zmniejszenia ilości wypadkowi 
i chorób zawodowych. Wpraw-1 
dzie wskaźniki są już obecnie J 
wielokrotnie niższe niż przed 
wojną, a ponadto każdy rok 1 
przynosi dalszy spadek liczby! 
wypadków ^raz chorób zawo- i 
dowych. m. in. o 40 proc, w 
ciągu ostatniego roku w prze J 
myślę metalowym Wielkopol-| 
ski, ale tym niemniej są je-1

szcze przykłady, zwłaszeża w 
rolnictwie, wskazujące, że w 
tym zakresie mamy jeszcze 
wiele do zrobienia.

Artysta rzeźbiarz - sportowcem
| szały. Rzeźbiarz ten szczegól­

nie lubi sport. Przed 15 laty 
sam skakał wzwyż (1,80 m!) i 
był jednym z najlepszych bram 
karzy w woj. poznańskim.

Edward Przymuszała dla 
w ię kszego spop u 1 a ry zow an ia
sportu w powiecie wolsztyń- 
skim wyrzeźbił piękną, metro­
wej wysokości figurę i ufundo 
wat ją dla najlepszego spor­
towca powiatu w roku 1954, 
W ogłoszonym przez zespół re 
dakcyjny gazetki powiatowej 
konkursie wzięło udział 751 
sympatyków sportu pow. wol- 
sztyńskiego. Uczestnicy kon­
kursu wytypowali 85 najlep­
szych, ich zdaniem, sportow-

Niedawno ukazał się w „Gło| ców powiatu. W ocenach swo- 
WielkopołskinT* artykuł | ich czytelnicy gazetki brafc 

red. Mikołajczaka • pra-cy i pod uwagę nie tylko wyniki 
wolsztyńskiego artysty - rzeź- ! sportowe, ale i zachowanie się 
biarza — Edwarda Przymu- ; sportowca na boisku i w życiu 

osobistym.
Ogłoszenie wyników konkwr 

su nastąpiło podczas wieczora 
artystycznego, przez naczotie- 

i go dla sportowców i kibiców 
sportu. Piękną nagrodę Eńwar 
da Przymuszały (widzimy ją 
na zdjęciu), otrzymał Edward 
Kusik, członek LZS — Błot­
nica. Edward Kusik jest naj­
lepszym w kraju maratończy­
kiem zrzeszenia LZS.

ramasEzniw
Tylko 10 procent

Jedna z przodujących

Kiedy lekceważy się 
przepisy

W zespołach PGR w Wiel- 
kopolsce na przykład, w roku 
1954 z powodu wypadków 
stracono 60 504 roboczogo- 
dziny. Większość wypadków w 
PGR-ach wynikła z lekceważe 
nia przez traktorzystów prze­
pisów bezpieczeństwa i higie­
ny pracy o poruszaniu się po-j 
jazdów mechanicznych na dro j 
gach publicznych. Wypadki po | 
wstają również w dużej mierze 
wsk-utek niedostatecznego za-! 
interesowania dyrekcji zakła-l 
dów produkcyjnych, której 
zbyt mało troszczą się o za-i 
gwarantowanie robotnikom wła i 
ściwych warunków pracy.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku 1953 w 
1954 roku prawie dwu i pół- 
krotnie spadła w Wielkopolsce 
ilość przy palików chorób zawo 
dowych, mimo wzrostu zatrud 
nienia o kilkadziesiąt tysięcy. 
Wzrosła natomiast w niektó 
rych zakładach przemysłu che 
ulicznego, odzieżowego i skó­
rzanego. W Zakładach Elek­
trotechnicznych K-6 np. z po­
wodu niedbalstwa adminislra-

Podnoszenie uświadomienia 
załóg w sprawach bezpieczeń­
stwa i higieny pracy poprzez 
organizowanie wystaw' na te 
tematy, filmów i przeźroczy — 
to dalsze zadania związków’ za 
wrodowych, zadania, których 
wykonanie przyczyni się do 
podniesienia stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Br. L.

Dworzec w Rogoźnie (pow. 
Oborniki) oddalony jest od mia 
sta ok. 3 km. Na całym tym 
odcinku ul. Stalin grodzkie j nie 
ma ani jednej latarni, a na ul. 
Dojazdowej, prowadzącej do i 
Dworca Towarowego pala się 
lampy tylko wtedy, gdy Gmin­
na. Spółdzielnia wozi z dworca 
towar.

Nie lepiej przeflstawia się 
sytuacja w samym mieście, 
ponieważ długo trzeba chodzić, 
aby znaleźć jedną z latarń ga­
zowych lub elektrycznych, roz­
jaśniających mroki nocy.

Złośliwi twierdzą, że w Ro­
goźnie pali się wieczora mi tyl­
ko 10 proc. latarń. Czyżby o- 
szczędność? (v)

Domy kultury
inaugurują

Rok Mickiewiczowski

Niech znikną ciemnościi
we Wrześni

Jeszcze tylko parę tygodni, 
a znów znacznie przybędzie 
dnia. Tymczasem jednak we 
wczesnych godzinach rannych 
ciemności spowijające ziemię 
rozpraszamy lampami uliczny­
mi. We Wrześni jednak lampy 
te gasi się zbyt wcześnie, bo 
już o godz. 5. Wielu natomiast 
mieszkańców udając się na

Ba, ale radość była krótka, 
gdyż już od kilku dni z 6 no­
wych lamp świecą zaledwie 3 
i to te najbliżej śródmieścia. 
Szosa znów tonie

Rok 1955, w którym obcho­
dzimy setną rocznicę śmierci 
Adama Mickiewicza, poświę- 

i eony jest przypomnieniu nie- 
I śmiertelnych dzieł wielkiego 

Poety. Niezależnie od wielkich 
wydawnictw i inscenizacji w 
najlepszych teatrach kraju, od­
będzie się wiele imprez w szko 
łach, domach kultury i świe­
tlicach.

Ptok Mickiewiczowski zain­
augurowany został przez 'Mło­
dzieżowy Zespół Teatralny 
przy Pow. Domu Kultury im. 
Klemensa Janickiego w Żninie, 
wystawieniem II części „Dzia­
dów". Przedstawienie reżyse­
rowane przez instruktora tea­
tralnego PDK — Janusza 
Księskiego, spotkało się z życz 
liwym przyjęciem miejscowej

W wielu spółdzielniach pro 
dukcyjnych powiatu kalis­
kiego odbywają się zebrania, 
które mają na celu podsumo 
wanie rocznego dorobku 
spółdzielni i dokonanie po­
działu dochodu.

Jak wynika z przebiegu do­
tychczasowych zebrań, do 
przodujących gospodarstw 
zespołowych należy spółdziel­
nia w SkarSzewie, której o- 
gólny dochód wynosi w go­
tówce — 124 420,66 zł, w na­
turze — 117 056 zł. Na jedną 
dniówkę wypada tam 5.35 kg 
zboża, 3.40 kg pasz objęto­
ściowych oraz 13.50 zł.

W okresie sprawozdawczym 
spółdzielnia wybudowała no­

wa cieplarnię, zakupiła 10 
s^tuk bydła, wyremontowała 
stodołę.

Chlewmistrz — Józef Po­
koi owczyk, którego rodzina 
składa sie z 5 osób, a troje 
z nich pracowało w spółdziel­
ni. otrzymał dniówki łącznie 
w gotówce 7792 ' zł oraz 
2930,80 kg zboża. 1876,80 kg 
pasz objętościowych i za 
wkłady inwentarzowe 950 zło 
tych.

Ponadto Pokoiowczyk ho­
duje na działce przyzagrodo­
wej 2 krowy, 3 świnie i 20 
sztuk drobiu.

T. Kaczmarek 
korespondent

cji do dnia dzisiejszego nie , , , , ,
uruchomiono wybudowanych ^w0,zec na pociąg odchodzący 
urządzeń wentylacyjnych w
wykańczalni płyt!

Poważne osiągnięcia
w szkoleniu

Do zmniejszenia wypadkowo 
ści przy pracy przyczyniło się 
szkolenie wstępne dla nowo- 
przyjętych pracowników. Po­
ważny dorobek w tej dziedzi­
nie posiada m. in. gabinet o- 
chrony pracy budowlanych, 
który do dnia 14 października 
1954 roku przeszkolił 3 444 
pracowników oraz gabinet o- 
chróny pracy „Łączności" z i- 
lością 3 tys. przeszkolonych.

o godz. 5.20 do Poznania lub 
do miejscowych zakładów pra 
cy musi brnąć przez ulice po 
omacku.

Dla wygody tych mieszkań­
ców — władze miejskie powin 
ny wstrzymać się z gaszeniem 
lamp ulicznych do godz. 7.

Dla wygody ludzi pracowni 
cy Prezydium MRN założyli w 
czynie przedwyborczym punk­
ty świetlne na Szosie Poznań 
skiej. W dniach 4 i 5 grudnia 
ub. r. rozjaśniła się też szosa 
blaskiem nowych lamp.

w ciemno- Pukłiczn°ścb Przed przedsta- 
ściach. Również przy ul. Da-' "'leniem artysta Państw. Tea- 
szyńskiego kilka lamp
świeci.

Czy nikt z pracowników Za 
kładu Energetycznego nie cho 
dzi tymi ulicami?

K. Starzyński
korespondent

trów Ziemi Pomorskiej Lesław 
nie Mazurkiewicz zarecytował frag 

menty „Wielkiej improwiza­
cji" z III cz. „Dziadów".

Z artystów-amatorów wyróż­
nili się dobrą grą K. Pilarski 
(Widmo pana), B. Chrzanowski 
(Gu.ślarz) i F. Kalinowska 
(Dziewczyna), (jm)

W,gdiie- C
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ROZTROPNA Chi liska bajka ludowa 
feezćtóigTó W.Bielawska

7. Wychodząc do pracy następnego 
dnia pozostawił w domu swój podarty 
płaszcz, myśląc: wczoraj ktoś zlitował 
się nade mną i ugotował mi obiad. 
Może dzisiaj naprawi płaszcz?

B". i mm i g- |ccdH ,(L 
Ł|' AOTtd

8. Tego dnia umyślnie wrócił wcześ­
niej do domu 1 zajrzał przez szybkę 
do izby.

9. Przy stole siedziało piękne dziew­
czę z obrazu i łatało jeigo płaszcz. Na 
ścianie wistał pusty arkusz papieru.

(*Ciąg dalszy nastąpi)

OPERA — godz. 19 ..Aida 
TEATR POLSKI — godz 

„Dom kobiet**
TEATR NOWY — godz 

„Skąpiec**
KOMEDIA MUZYCZNA — 

g. 19.30 „Bosman z Bajki** 
(przedstawienie zamknięte)

W TEATRZE AKTORA I 
LALKI — godz. 19.30 — 
program karnawałowy ,,W 
deseczkę**

PAŃSTWOWY TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kalisz — „Zielony gil**

APOLLO — g. 13.30, 15, 17.30
i 20 „Kiedy się pobierzemy**
(chiński)

BAŁTYK — g. 14. 16, 18.15 
i 20.30 „Złodzieje i połi- 
cjanci** (włoski)

MUZA — godz. 11 „Wiosna**, 
g. 16, 18 i 20 „Autobus od­
jeżdża — 6.20** (polski)

RFALTO — godz. 16, 18 i 20 
„Zagubione dzieciństwo**^ 
(angielski)

WARTA —; g.l 14, 16, 18 i 20 
„Pieśń t£jgi“ (radziecki) ‘

PIAST — g. 17 i 19 „Dziel­
nica cudów** (włoski)

PUSZCZYKOWO — nieczyn­
ne

LASEK — godz. 19 „Dzieci 
ulicy** (włoski)

FOTOPLASTIKON — godz.
10—22 „Polska w dobie Od­
rodzenia**

KLUB TPP-R — godz. 18 — 
poznajemy ZSRR. Cykl: 
„Rolnictwo**. Odczyt I — 
„Rozwój i przeobrażenie 
rolnictwa w ZSRR** oraz 
film „Odzyskane szczęście**

5ĘWAPIO
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — aud. dla wsi. 5.25,

7.15 i 8.05 — koncert porań' 
ny. 12.25 •— rosyjskie pieśni 
ludowe, 12.45 — aud. dla wsi, 
13.10 — „Odwaga** — opow. 
Boyysa Polewoja, 14.30 —mu 
zy&a rozrywkowa, 14.50 — 
koncert solistów. 15.20 — kon 
ćert orkiestry mandolinistów 
rozgłośni łódzkiej P. R., 16 — 
(muzyka opeęetko-wa, 16.25 — 

udycja dla dzieci „Podróż 
aiadfka Mroza**, 17 — z ży- 
a Związku Radzieckiego,

17.40 — z twórczości X'lecia, 
77.55 — audycja dla świetlic, 
18.20 -t- Sergiusz Prokofiew: 
VII Sonata fortepianowa,
18.40 — koncert chóru P. R., 
19 — muzyka i aktualności, 
19.25 — pogadanka przyrod­
nicza dr. Jatia Żabińskiego, 
19.35 /— kompozytor tygodnia 
— Franciszek Liszt. 20.40 — 
muzyka taneczna. 21.47 — wia 
domości sportowe. 21.50 — 
kronika sportowa, 22 — kon­
cert. symfonicznj* w wykon, 
wielkiej orkiestry symfonicz* 
nej P. R. pod dyr. Gerharda 
Pflugera i 23 — muzyka ta* 
neczna.


